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+»Czas** wychodzi codziennie wieczór, 
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Stary zwyczaj angielski, z którym zerwał 
dopiero markiz Salisbury, aby nie dać nigdy 
parlamentowi dożyć do końca ustawowego 
terminu sesji, lecz rozwiązać go niespodzia- 
nie przed upływem jego mandatu, ma nie 
wątpliwie swoje dobre strony i skutki. Już to 
bowiem prawidłowo ostatnia, przedśmiertna 
sesya jakiegokolwiek parlamentu, nie zazna- 
cza się spokojną i prawdziwie płodną dzia- 
łalnością, ale jest najczęściej obrazem zamie- 
szania i chaosu powstałego ztąd, że większość 
członków ciała ustawodawczego zbyt patrzy 
w dalszą przyszłość, aby widzieć, ¢o się do- 
koła dzieje, a troska o utrzymanie mandatu 
niezdrową dla troskliwości w wykonywaniu 
mandatu jest atmosferą. 

Charakterystycznem, a w najściślejszym 
z powyższym objawem zwięzku stojącem zna- 
mieniem działalności takich dobiegających 
kresu parlamentów, jest magle budzące się 
zamiłowanie do całego szeregu spraw formal- 
nych, w pierwszej linii do zmian w ordyna- 
cyi wyborczej Każdy deputowany, który ma 
pewne podstawy do uwierzenia w aksyomat, 
że „u ludu można miré tylko łaski, ale ni- 
gdy zaufanie,“ przemyśliwa nad sposobem, 
w jakiby mu najłatwiej było, zbyt na tej, 
na bardzo pstrym koniu jeżdżącej łasce nie. 
budując, uzyskać najwyższy dowód zaufania, 
mandat, nie mając podstaw rzeczywistych, 
uzasadniających to zaufanie. 

We Francji przy tym nieb zpiecznym sko- 
` ku, jakim jest przejście z jednej legislatywy 
do następnej, ogromna ilość polityków wy- 
rzucona bywa z siodła. Nie też dziwnego, że 
tam sprawa reformy wyborczej zaprząta bez 
przerwy umysły przedstawicieli ludu, i że 
gorączka w tym względzie przybiera bardzo 
grcźne rozmiary zwłaszcza w ostatnim roku 
życia parlamentu. Tem się tłumaczy zjawi- 
sko, na pczór dziwne, że w chwili obecnej 
kieły parlament francuski wchodzi właśnie 
w tę krytyczną fazę swego rozwoju czy Toz- 
kładu, opinia publiczna ani myśli zajmować 
się sprawami niesłychanej doniosłości, które 
czekają załatwienia, i załatwione być muszą 
w tej sesyi — dość wymienić dwa budżety: 
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wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


z przesyłką pocztową 12 centów; 


| na cały rok | na kwartał ||na 1 miesiąc 


roku przysrł*g» nie można myśleć o rozbiciu 
dzisiejszej większości izbowej, a więc też nie 
można wywrzeć stanowczego wpływu na pro- 
gram i jakość prac parlamentarnych, to przed 
stronnictwami konserwatywnemi staje inne 
zgoła zadanie: powinny one pozostawić obe- 
cnej większości wyłączny trud zastanawiania 
się nad temi głębokiemi prcblemami ekwi- 
librystyki politycznej, które razem stanowią 
całą wielką naukę o uzyskaniu większości 
w Izbie, będąc mniejszością w narodzie — a 
same sięgnąć winny głębiej, zwrócić się nie 
do poprawiania czy psucia machiny, któr 
materyał wyborczy przerabia na mandaty, ale 
wprost do tego wyborczego „materyału,* jak 
„demokratyczni* politycy francuscy lubią na- 
zywać lud-władcę. 

Dlaczego tego dotąd prawie nie czynią? 
I otoż tu dochodzimy do najsmutniejszej ce- 
chy tego ruchu, który się nazywa „stronnie- 
twem wewnętrznej rekonstrukcyi Francji.* 
W powieści, którą obecnie drukuje Kdward 
Rod w Revue des deua mondes, w salonie 
orzywódcy owego stronnictwa rekonstrukcji 
zbierają sę najwybitniejsi przedstawiciele te- 
go ruchu. rozprawiają wiele i wypowiadają 
wiele bardzo rozumnych uwag; widać w tem 
wszystkiem dużo entuzyazmu i szlachetności, 
ale... Wśród tych Paryżan zrajduje się także 
człowiek przybyły świeżo z prowincyj, z tej 
prowineji, która dla paryskich wielkości jest 
rodzajem potomności żyjącej, t) jest sądzą- 
cej ich zdrowo i spokojnie. I ów p. Mondet 
praktycznym umysłem tej „żyjącej potomno- 
ści“ widzi od razu, że tym wszystkim lu- 
dziom dobrej woli brak właściwie jasno okre- 
ślonego celu, planu i organizacyi. Wszyscy 
się zgadzają, że tak dalej iść nie może, ale 
po za tem chaos! Jedni zadowalniają się 
usunięciem z programu republikańskiego, 
stałego dotąd punktu: prześladowania reli- 
gijacgo; drudzy, idąc dalej, sądzą, że Kościół 
czynną i wybitną musi odegrać rolę w tej 
mcralnej rekonstrukcyi kraju, inni jeszcze 
projektują cały szereg reform=soeyalnych na 
zasadzie chrześciańskiej — wszystko tò ma 
rację bytu, ale nie Jagt zogniskowane, nie 
zszeregowane należycie, nie podporządkowane 
jedno drugiemu, ani też wtłoczone w ja- 


mais il nen faut pas abuser. A wiaśvie partya 


lemik dziennikarskich i wywołała zapowiedź kilku 


|zbywając się przywódzców i zapaleńszych agita- 
gii, jako pracowitszych i spokojniejszych. Miary 


dują się dziś tylko dlatego, że walka z Kc- 


ściołem razi ich zmysł estetyczno-polityczny, 
gdy na prawem stoją mężowie, którzy na grun- 
cie Encykliki chea w Kościele znaleść współ- 
pracownika w dziele moralnego, polityczne- 
go i socyalnego odrodzenia ojczyzny. 

Czas nagli: jeśli ludzie ci nie wyjdą z dzi- 
siejszej bierności, wówczas łatwo się stać 
może z ich stronnietwem to, co się stało 
z muzyką przyszłości, która z tej przyszłości 
przeszła wprost w przeszłość, o teraźniejszość 
ledwo potrącając.- Trzeba planu, trzeba orga- 
izacyi, a pr szystkiem trzeba czynów. 
Prawda, że przeciwnicy dyskredytują się co- 
raz bardziej, że ich działalność szkodzić im 
mcże bardziej u oświecone+o ogółu, niż bez- 
czynność stronnictwa przyszłości; ale na to 
tylko, iż to stronnictwo dotąd niczem sobie 
nie zaszkodziło, zbytecznie liczyć nie trzeba, 
trzeba pamiętać o złotych słowach Rivarola: 
c'est un terrible avantage de n'avoir rien fait, 


pana Pion zaczyna nadużywać tej swojej uje- 
mnej korzyści. Smutny byłby to horoskop na 
następne czterolecie, gdyby w tej fatalisty- 
cznej taktyce nie zaszła zmiana, i to w naj- 
bliższej już epoce! 
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Przegląd polityczny. 


Dzienniki wiedeńskie ogłsszają depeszę biura 
korespondencyjnego z Petersburga, wedle której 
cesarz rosyjski d. 9 b. m. wyjeżdża ze Spały do 
Skierniewie. Ta wiadomość dała powód do przy- 
puszczeń , iż w Skierniewicach nastąpi zjazd Ce- 
sarza austryackiego z cesarzem rosyjskim. Przy 
puszczenia te nie wydają się nam prawdopodo- 
bnemi. A 

Uwaga opinii publicznej we Francyi jest obe- 
cnie zwrócona na zajścia w Carmavx. Przebieg 
tej sprawy, która jest przedmiotem zaciętych po- 


imterpelacyj w parlamencie, był następujący: Gór 
nicy z kopalni węgla w Carmavx byli już od dłaż- 
szego- czasu - niezadowoleni z dyrekcyi towarzy- 
stwa, będącego właścicielem tych kopalń. Nieza- 
dowolenie to rosło w miarę, jak towarzystwo, po 


torów robotniczycb, przyjmowało górników z Bel- 


jakąś odpowiedź, to streszczenie przytoczone jest 


z kolei trzecim (74 godzin 24'/, minut). Rzecz 


Prenumerate przyjmują: 


1.9, handel Bajera ulica Grodzka, główna 


Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de 


w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 
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trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
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fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 


w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R, Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes. J. Danneberg, H. Friedl, 
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Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


pełnie obojętnie, niepeway usposobienia parla- 
mentu; natomiast skrajna lewica, a nawet tak 
zwani radykaliści rządowi już teraz stanęli po 
stronie strejkujących i domagają się upaństwo- 
wienia wszelkich przedsiębiorstw przemysłowych. 
Pierwsza sesya parlamentu będzie zapewne po- 
święcona rozprawom nad górnikami w Carmaax. 

Równocześnie donoszą z Paryża, iż w łonie ga 
binetu powstało rozdwojenie i że radykalni jego 
członkowie, a przedewszystkiem minister oświaty 
Bourgeois, chcą z gabinetu wystąpić, 

Jak donosi dziennik belgijski Zndóćpendance 
belge, Porta odpowiedziała jednak na notę rosyj- 
ską, i to w sposób bardzo uspokajający. W od- 
powiedzi tej uznaje Porta, że traktat berliński 
stanowi podstawę jej obecnego bytu i oświadcza, 
że nie ma wcale zamiaru łamać jakiekolwiek po- 
stanowienia tego międzynarodowego aktu; dalej 
wyraża Porta żal z powodu zapatrywania Rosyi 
na przyjęcie Stambułowa w Konstantynopola i wy- 
słanie Dżemel beja do Filipopola. Cheąc jednak 
położyć koniec wszelkim nieporozumieniom, poleci 
Porta swemu komisarzowi w Zofii Reszyd bejowi, 
aby poczynił rządowi bułgarskiemu poważne przed- 
stawiecia z powodu doknmentów ogłoszonych 
w Swobodzie. — Prawdziwość powyższych szcze- 
gółów tureckiej odpowiedzi należy oczywiście po- 
zostaw'ć odpowiedzialności belgijskiego pisma; je- 
żeli jednak Tarcya zdecydowała się w ogóle dać 


bardzo prawdopodobne. Odpowiedź byłaby nad- 
zwyczaj dyplomatycznie i zręcznie ułożona. Tur- 
cya wyraża żal z powodu znaczenia, jakie przy- 
wiązywała Rosya do odwiedzin Stambułowa i obie 
cuje uczynić „poważne przedstawienia“ Bułgaryi. 
Naprawdę, jest to żal cokolwiek spóźniony, a „po- 
ważnych przedstawień* nikt w Bułgaryi na seryo 
nie weźmie. Zadawaloiając się takiem wyjaśnie- 
niem, potwierdziłaby Rosya ogólnie panujące 
mniemanie, że chodziło jej tylko o demonstracyę. 


Korespondencya „Czasu: 


Wiedeń 6 października. 


(?) Wyścigi oficerów, które od kilku dni po- 
chłaniały tutaj wyłącznie uwagę publiczną i ze- 
pchnęły na drugi plan cholerę i delegacye, dziś 
w południe skończyły się o tyle, że już zape- 
wnionem jest zwycięstwo jeźdźców austryacko- 
węgierskich w tym oryginalaym popisie. Zwy- 
cięzcą jest nadporucznik hr. Wilhelm Starhemberg, 
tóry dotarł do Berlina wciągu 71 godzin 34 mi- 
nut; drugim nadporacznik 4-go pułku kirasyerów 
baron Reitzensteip, który do Wiednia dotarł w ciągu 
738 godzin i 6 minut. Nadporucznik Miklos jest 


się należy. 


trójnej wypowiada przekonania całego narodu 
czeskiego, który w tej mierze, bez różnicy stron- 
pictw, czuje tak samo, jak mowca. Oto warto 
przypomnieć, że w roku zeszłym w pierwszych 
ogólnych rozprawach nad budżetem, młodoczeski 
poseł Herold, wyparłszy się najprzód panslawizmu, 
dodał dosłownie: „Jeżeli celem  anstryacko- 
wiedeńskiego sojuszu jest zabezpieczyć pokój 
Earopy, natenczas wszystkie ludy, bez różnicy, 
poczuwać się będą do obowiązku wdzięczności 
wobec tereźniejszych kierowników państwa.“ Tak 
mówił Dr Herold na posiedzeniu d. 22 czerwca. 
Na posiedzeniu d. 24, p. Vaszaty wystąpił z swą 
filipiką przeciwko lidze potrójnej i z swą apologią 
sojuszu z Rosyą, poczem prezes klubu młodoczeskie- 
go, prof. Tilszer, złożył następującą deklaracyę: 
„Z polecenia moich przyjaciół politycznych oświad- 
czam, że w sprawie, omawianej dzisiaj przez pe- 
wnego członka naszego stronnictwa, stanowisko 
naszego klubu wyjaśnił w rozprawach ogólnych 
poseł Herold i mogę potwierdzić, że ten mowca 
(p. Vaszaty), jak sam zaznaczył, przemawiał wy- 
łącznie w swojem własnem imieniu.* 

Jeżeli teraz p. E'm przeszłoroczną mowę Vasza- 
tego powtórzył w porozumienia z całym «labem 
młodoczeskim, to ten klub już znacznie zmienił 
stanowisko, na którem stał jeszcze w roku zeszłym. 

Co zaś dotyczy całego narodu czeskiego, to przy- 
pominsmy sobie, że w dawniejszych delegacyach 
pp. Rieger, Mattusz, Meznik, wyraźnie wygłosili 
swą zgodę na ligę potrójną i tereźniejszą polity- 
kę austryazko węgierską. Że nie zmienili zdania 
swego, świadczą o tem wywody głównego organu 
staroczeskiego Hlas Naroda. Dziennik ten oświad- 
cza: „Niewątpliwie p. Eim przemówił z serca swe- 
go radykalizmu, który się wrzaskliwie odzywał 
na zgromadzeniach ludowych, zwoływanych przez 
Młodoczechów. Tego żądali radykaliści! Niechaj 
wie Europa, jak bardzo Młodoczesi nienawidzą 
teraźniejszej austryackiej polityki zagranicznej i 
ligi potrójnej i jak stanowczo domagają się 80- 
juszu z Rosyą! P. Eim z brawurą przyszedł, prze- 
mówił i — narobił wielkiego hałasu. Takiej ba- 
rzy nie wywołali reprezentanci stronnictwa staro- 
czeskiego przez te wszystkie lata, gdy zasiadali 
w delegacyi. Nie wywoływaliby jej także, gdyby 
tam dziś zasiadali. Bo delegaci nasi zawsze naj- 
przód rozważali, zanim mówili, i zastanawiali się 
nad tem, czy jesteśmy dosyć silni, abyśmy dziś 
tak stanowczo wpływali na kierunek polityki za- 
granicznej, abyśmy, według sympatyj naszych, za- 
kreślali jej inny kierunek, niż ten, który jej na 
daje wspólny wpływ Madziarów, Niemców i Po- 
laków. Według tego pcstępowali nasi posłowie 
i nie usiłowali swemi czeskiemi głowami przebić 
muru kamiennego. Ich uwaga zwracała się głównie 
na sprawy wewnętrzne, aby przedewszystkiem na 
tem polu naród czeski zdobył znaczenie, jakie mu 
Im chodziło o to, aby naród czeski 


kąś organizacyę ścisłą, co przecie jest konie 
czne, jeśli ludzie „dobrej woli“ mają kiedy- 


na rok 1893 i 1894, i sprawę Odnowienia 
przywileju Banku francuski'go — ale go- 


dopełniło zajście z głównym kierownikiem socya- 


ciekawa, że same konie węgierskie odniosły w tych 
listycznej propagandy pomiędzy górnikami, nieja- 


osiągnął samorząd we własnym kraju i dlatego 
wyścigach zwycięstwo. „Athos* Starhemberga, po- 


unikali zatargów ze sprzymierzeńcami o czcze 


rączkuje się sprawami czysto formalnemi 
rozbiera pytanie, czy nie należałoby znowu 
dla odmiany przejść od systemu skrutynium 
z list do systemu okręgowego, czy ustawa 
z r. 1889 zakazująca kandydowania z dwóch 
okręgów, jest słuszną i „demokratyczną* czy 
nie, co się stanie z niezałatwionemi przez 
obie Izby wnioskami poselskiemi po rozwią- 
zaniu się parlamentu — jest tych wniosków 
podobno do dwóch tysięcy — i innemi tego 
rodzaju pytaniami. 

Naturalnie, że prym tu wiedzie prasa ra- 
dykalna, dając tem mimowoli świadectwo 
prawdzie, iż dla stronnictwa radykalnego da- 
wno już cel ustąpił miejsca środkom, Czyli 
mandat stał się ostatecznym celem, wszystko 
inne zasłaniającym, o ile jeszcze, nie stał się 
spcsobem, osłaniającym różne „Środki. * 

Ale skoro tək jest, skoro +ż do jesieni 


kolwiek stać się czemś więcej, niż stronnie- 
twem „dobrych chęci.* 

W związku z tem stoi i z tego wypływa 
fakt, który stwierdzamy wyżej, że ludzie, 
mający na ustach ciągle „zwrócenie się wprost 
do narodu*, w rzeczywistości obracają się 
w kółko na jednom miejscu — rzscz natu 
ralna: lud potrzebuje haseł jasnych, formuł 
prostych, które wypływają jako esencya z naj- 
bardziej choćby szczegółowego i drobiazgowe- 
go, byle konsekwentnego programu działania. 
W tej masie finezyj, delikatnych odcieni i 
półcieni, z których dotąd nie zdołali wyjść 
organizatorowie stronnietwa przyszłości, wy- 
borca nie znajdzie świateł, które go uderzą 
i poprowadzą. Iateligentny nawet wyborca 
nie uwierzy w jednolitość stronnictwa, na 
którego lewem skrzydle zasiadają ludzie wy- 
kwintni i sceptyczni, którzy w opozycji znaj- 


kim Calvignaciem, który został wybrany merem 
w Carmavx i z tego powodu domagał się, ażeby 
towarzystwo dało mu urlop do wypełnienia jego 
obowiązków, z urzędem mera połączonych, nie 
wstrzymując jednak wypłaty pensyi. Towarzystwo, 
które dawn» już chciało pozbyć się Calvignac'a, 
jako zawodowego agitat)ra, wezwało go do peł- 
nienia obowiązków, a gdy Calvignac odmówił, 
wydaliło go natychmiast. Prasa socyalistyczna i 
radykalna podniosła wielki hałas z tego powodu, 
utrzymując, że „kapitaliści* tj. towarzystwo, bę- 
dące właścicielem kopalni węgla w Carmaux, nie 
chcą dopuścić robotników do pełnienia obowiąz- 
ków obywatelskich. Wskutek tych poduszczeń 
górnicy urządzili bezrobocie, przyczem nie obeszło 
się bez napaści na belgijskich robotników, a po- 
nieważ nie wszyscy górnicy, zwłaszcza starsi i 
rozważniejsi, chcieli należeć do zmowy, zorgani- 
zowano więc własną policyę, która przemocą zma- 
siła opornych do zaniechania roboty; w ten spo 
sób socyaliści francuscy urzeczywistniają swoje 
hasła o „prawie do pracy* i „wolności pracy*. 
Rząd zachowuje się wobec tych wypadków zu- 


chodzi ze stajen br. Forgacza; klacz „L'ppspringe* 
Reitzensteina, ze stajen Esterhazego; „Marcsa“ 
Miklosa i „Exaci* Csavossego jaa własność 
Miklosa) z węgierskich stajen Geista. W każdym 
więc razie Austro-Węgry weszły z tego popisu 
w pozycyi bardzo świetnej. Że tutaj zaznaczał się 
nadzwyczajny zapał, że do rogatek Floridsdorfa 
odbywały się istne wędrówki ludów i że tam, 
aby oczekiwać jeźdźców, wyruszyły tysiące Wie- 
deńczykow, którzy nigdy przedtem nie dotarli do 
tego brndnego, fabrycznego przedmieścia, mogę 
stwierdzić, jako naoczny świadek. Dziś na cześć 
oficerów rozpoczyna się szereg uroczystości, które 
skończą się dopiero z przybyciem cesarza Wilhelma 
do Wiednia. 

Allianz-Ritt zupełnie się udał. Nie można tego 
samego powiedzieć o wyścigach p. Eima z Drem 
Vaszatym do mety prawego panslawizma i ruso- 
filizmn. Czas już trafnie ocenił pierwszy niefortaony 
występ współpracownika Narodnich Listów. Nie 
będzie jednak od rzeczy zwrócić uwagę na oko- 
liczność następującą. P. Eim uroczyście zapewniał, 
że w kwestyi rusofilizmu i wstręta do ligi po- 


deklamacye o polityce zagranicznej.“ 

Chociaż więc Hlas nie wyp'era się bezwarua- 
kowo sympatyj rusofilskich, to jednak stanowczo 
potępia wywody p. Eima i fikcyę, jakoby on 
był przemawiał w imieniu wszystkich stronnictw 
czeskich. Co się tyczy owej austryacko-węgierskiej 
ligi potrójnej: Madziarów, Niemców i Polaków, to 
Hlas mógł podać jeszcze bez obawy Włochów i 
Kroatów, którzy w delegacyi węgierskiej zawsze 
popierali ministeryum wspólne, a nawet o Rumu- 
nach, chociaż pomiędzy nimi ujawniają się teraz 
wpływy rosyjskie, nie można na pewno twier- 
dzić, aby wszyscy byli przeciwnikami ligi potrój- 
nej, a zwolennikami sojuszu z Rosyą. Słoweńcy 
nie mają pretensyi zakreślania Austryi nowego 
kierunku polityki zagranicznej, pomiędzy Serbami 
taksamo, jak pomiędzy Kroatami, jedynie garstka 
radykałów bołduje dążnościom panslawizmu. Tak 
na prawdę przedstawia się stosunek narodów mo- 
narchii do tej kwestyi. a p. Eim, który nie miał 
ani prawa przemawiać w imienia Czechów i wy- 
głaszać w ich imieniu teoryj „dyametralnie prze- 
ciwnych* nąszym przekonaniom, tem mniej mógł 


W krainie Araukanów. 


——— 


W ostatnich dniach marca, doczekawszy się na- 
reszcie wysłanego do kolonii Roca z depeszą ku- 
ryera, pozbierałem manatki, opatrzyłem konie, 
juki i puściłem się z Collon Cara na północ, szla- 
kiem przez wulkan Lorquimay prowadzącym do 
najbliższej stacyi kolei chilijskiej. Drogę powro- 
tną przez Rio Negro szarańcza tak dalece spu:to- 
szyła, iż podróż tamtędy ze stadem koni stała się 
niemożliwą, a spieszyć się musiałem, bo lada 
dzień pierwsza większa śnieżyca przejścia przez 
Andy na kilka zimowych miesięcy zamknie. | 

Straciwszy kilka godzin na poszukiwaniach zbie- 
głego muła i przeprawie promem przez rzekę, wy- 
ruszyłem dość późno, tak dalece, iż mając pier- 
wszego dnia do przebycia przestrzeń około 50 ki- 
dometrów, zdążyłem zaledwie wydostać się na 
szczyt jałowego płaskowyża, usianego ostremi bry- 
łami skrzepłej lawy, gdzie nas noc ciemna zasko- 
czyła. Obawiając się zbłądzić w tej pustyni ka- 
miennej , co mi się już raz w tem samem miejscu 
zdarzyło, mocujemy w polu, nie mając ani odro- 
biny wody dla siebie, ani dla koni. Szczęściem 
jeszcze znaleźliśmy parę smolnych krzewów i roz- 
palili ognisko, wcale nie zbyteczne, bo noc mie- 
liśmy chłodną, a nad ranem mróz kilkustopniowy, 
od którego nam ręce i nogi skostniały, © 

Na prawo mamy granitowe pasmo wyniosłości 
Sierra de los angosturas, nieoznaczone na żadnej 
mapie; wprost wysokie płaskowyże, trawą dość 
obfitą porosłe, przecięte głębokiemi parowami o 
niedostępnych, urwistych brzegach, schodzącemi 
ku zachodowi do równie głęboko i stromo wyżło- 
bionej doliny Collon-Cura. W oddali na lewo za- 
rysowują się białe, zębate sylwetki Kordyliery 


głównej i wysoki szczyt stożkowy wulkanu Ketra- 
piljan. Okolica dziwnie pusta; oprócz błąkających 
się gdzieniegdzie pojedynczo lub małemi grupami 
krów zdziczałych, jedynymi mieszkańcami tej pu- 
styni zdają się być nieliczne strusie, uciekające 
zdala na nasz widok, oraz mały lis stepowy (Ca 
nis Azarae), w całej Argentynie i Patagonii wiel- 
ce pospolity. Z ptaków spotykamy zrzadka na 
skałach siedzące ibisy ( Tertisticus melanops) i sko- 
wronki (Anthus correndera). 

Rankiem, o chłodzie i głodzie ruszyliśmy dalej, 
a około południa zeszliśmy ładną dolinką, uma- 
joną kępami drzew mirtowych, nad kryształową 
strugą, do doliny rzeki Catalin, tworzącej o kil- 
ka mil niżej, łącznie z rzeką Alumine, znaną już 
nam rzekę Collon Cara. U wejścia doliny pasło 
się stado bydła pod dozorem konnego peona, a 
opodal nieco, obok opuszczonego rancho wznosił 
się sinawy dym obozowiska jego właściciela, p. 
Paolo Ricardi, handlarza wołów z Wiktoryi, z któ- 
rym razem podróż odbyć mamy. 

Dwa dni posuwamy się w górę rzeki Catalin, 
której dolina zwęża się coraz bardziej, przecho- 
dząc stopniowo w wąski i głęboki parów skalisty. 

cieżka wije się górą, po ostrych głazach grani- 
towych raz w dół, raz w górę stromo prowadząc. 
Mijamy domek osadnika, rodzaj sklepiku wiktua 
łów, bardzo skąpo zaopatrzonego, a o dwie mile 
dalej, w pobliżu posterunku wojskowego Catalin, 
w miejscu, gdzie rzeka przechodzi w kierunęk 
czysto północny, wchodzimy na lewo w szeroką 
dolinę, zroszoną malutkim strumykiem , która nas 
doprowadza aż do samego podnóża pierwszej 
Kordyliery (Cordillera de Catalin). 

Położenie biwaku naszego bardzo malownicze: 
z pośród zielonej łąki wznosi się stromo, na jakie 
tysiąc metrów ponad nasze głowy, sinawą mgłą 
zlekka przysłonięty mur skalisty, którego fioleto- 


we szczyty zachodzące słońce ubrało w złoto i 
purpurę, a stoki pokrywają szkarłatne i pomarań : 
czowe plamy, ubarwionych przez późną jesień za- 
rośli bukowych. 

Lesistym wąwozem , pokrytym zaroślami karło- 
watych buków, mirtów i jabłoni dostajemy się po 
dość łagodnej pochyłości na szczyt przełęczy, 
gdzie spotykamy pierwszą kępę wyniosłych arau- 
karyj. Jedno z drzew posiada jeszcze zapomnianą 
snać przez Indyan szyszkę, wielkości głowy ludz- 
kiej, a kształta karczocha. Jeden z peonów, nie- 
doświadczony w tej mierze, pochwyciwszy ją 
w lasso, usiłuje napróżao, pomimo wszelkich wy- 
siłków konia owoc z drzewa ściągrąć; siedzi nad- 
zwyczaj mocno i tylko nożem zdjąć go można, 
co też po wielu niefortunnych usiłowaniach uczy- 
pić przyszło. Ziaroa tych szyszek, wielkie i po 
żywne, mają smak kasztanów i stanowią jeden 
z głównych artykułów żywności Indyan okoli- 
cznych, których też spotykamy sporo, zwłaszcza 
kobiet, powracających do domów z ciężkiemi sak- 
wami orzechów sosnowych (oinones). 

Ze szczytu przełęczy odsłania się przed nami 
widok na obszerną i malowniczą kotlinę, zamkniętą 
od zachodn czarnym murem lawy, przez który 
mały potok bramę sobie wyżłobił. Na łące wi- 
dnieją tu i ówdzie pojedyncze nagie skały i małe 
gaiki drzew mirtowych i jabłoni. Dolina strumie- 
nia, dalej ka rzece Alumine znacznie zwężona, 
jest jednolitym sadem jabłoni, a po opadłych jabł- 
kach koń stąva literalnie jak po bruku. A są po- 
między niemi gatunki wyśmienite i dochodzą 
wielkości pięści. Dolinę dzierżawi od rządu nie- 
jąki Santiago Cordoba, komisarz graniczny tatej- 
szego obwodu. 


Zjazd do doliny nadzwyczaj przykry i stromy 
po usuwającem się pod nogami końskiemi 03y- 


pisku kamiennem, 


Droga nasza prowadzi dalej na północ, znowu] nista, po nad samą wodą. W zimie, pierwsza 


na górę dość stromą i wysoką, a po przebyciu 
kilku wąwozów, bukowemi zaroślami pokrytych, 
znajdujemy się na drugiej, rozległej, trawiastej 
równinie, przeciętej głębokiemi, skalistemi paro- 
wami. Na prawo piętrzy się dopiero co przebyty 
łańcuch argentyńskiej Kordyliery, vpstrzony czer- 
wonemi plamami buczyny, czarnemi lasów 8800 
wych i białemi płatami śniegu na szczytach. Na 
lewo miedcstępny wąwóz rzeki Alumine, po za 
którą w niejakiej odległości, po za grupą kilku 
drobnych kraterów wulkanicznych wznosi się za- 
zaśnieżona i lesista Kordyliera chilijska. 

O 6 leguas od osady p. Cordoba droga, na ste- 
pie górskim szeroko i wyraźnie tysiącami racie 
i kopyt wydeptana, nagle niknie wśród nagich ka- 
mieni na samym brzegu głębokiej, około 300 me 
trów ziejącej przepaści. Przerażone konie cofają 
się, nie słuchając ostróg ani munsztuka. Po dłu 
giem szukauiu odnajduję wszakże ślad ścieżki, 
prawdziwie piekielnej, która w krętych zygza- 
kach pomiędzy kamieniami prowadzi na dół, po 
pochyłości, co najmniej 30? liczącej. Kto do za- 
wrotu głowy skłonny, jeździć tędy nie powinien, 
zwłaszcza iż wieje tutaj stale nadzwyczaj silny 
wiatr baloy, którego się na szezycie płaskowyża 
nie czuje; na zjeżdzie natomiast łatwo jeźdźca 
z koniem przewrócić może. Sam nie wiem, jakim 
sposobem, dzięki koniowi, przyzwyczajonema jaż 
do przepraw podobnych, znalazłem się po kwa- 
draosie na dole; w godzinę potem doczekawszy 
się reszty towarzystwa, przeprawiliśmy się wbród 
przez wcale głęboką i bystrą rzekę Alumine i roz 
łożyli obozem na prawym jej brzegu. 

Dolina Alumine wąska, o brzegach stromych i 
trudno dostępnych. W górę rzeki prowadzą dwie 
drogi: jedna, dogodniejsza, idzie w górę, wzdłuż 
prawego brzegu, druga, znaczrie gorsza i kamie- 


z tych dróg jest niedostępną z powodu wielkich 
śniegów, w dolinie rzeki natomiast śnieg bądź 
wcale nie pada, bądź jest bardzo krótkotrwałym, 
dozwalając na utrzymywanie komunikacyi z wy- 
żej położonemi, nielicznemi osadami kolonistów. 
Wysokis brzegi przedstawiają powierzchnię falista, 
usianą wielkiemi i małemi lejkowatemi kraterami 
wygasłych wulkanów, murami skrzepłej lawy, ła- 
wicami żwiru pumeksowego i t. d. Grunt wogóle 
żyzny i do uprawy zdatny, dotychczas wszakże 
pustkami jeszcze stoj. Porasta go bujna trawa, 
miejscami zaś, zwłaszcza na brzegu strumyków, 
zarośla buków i sosien. 


Ostatnią osadą po argentyńskiej stronie jest 


estancya p. Andrews nad rzeką Palmari , najwię- 
kszym z dopływów Alumine z prawej strony. 
Estancyę, położopą na gruntach skarbowych, dzier- 
żawi spółka yankesów Jones, Crocket and An- 
drews, prowadzą*a wielki bandel bydłem, które 
skupuje tanio w prowincya?h wschodnich i utu- 
czywszy na balach Kordyliery, prowadzi na sprze- 
daż do Chile. Spółka sprzedaje rocznie kilka ty- 
sięcy sztak, mając przeciętnie około 10 pezas czy- 
stego zarobku na każdej. Estancya, zabudowana 
porządnie, choć miedość zaopatrzona na zimowe 
śniegi, pokrywające tutaj ziemię nieraz na metr 
wysoko, liczy pomiędzy swymi mieszkańcami dwie 
ładne i eleganckie amerykanki: panią Crocket i 
jej przyjaciółkę, żonę administratora estancyi. 
Przypomnijmy przytem, że najbliższy punkt cy- 
wilizowanego świata leży ztąd za górami o 200 
kilometrów, a przez kilka miesięcy zimowych ko- 
manikacya ze światem jest zupełnie przeciętą. 
Dr JÓZEF SIEMIRADZKI. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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starszy prokurator p. Szymonowicz, prokurator 
p. Tarłowski i dyrektor policyi Dr Korotkiewicz. 
W dalszych rzędach siedziała liczna publiczność, 
wiele pań, wielu profesorów, miedzy nimi przy- 


; przemawiać w imieniu narodów monarchii i po- 
T- dejmować wyścigi z p. Vaszatym do mety pan- 
z slawizmu. 
A Aby pozostać przy wyścigach, wspomniejmy 
także o wyborczych, które w tutejszem śródmie- 
ściu odbędą się 10 b. m. Lewica stanowczo, cho- 
E, ciaż zapewne ku wielkiemu zgorszeniu swych przy- 
ję wódców, zgodziła się na kandydaturę Dra Krona- 
4 wettera. Jako jego rywale występują: bar. Viting- 
"SB hofi-Schell, zięć hr. Ryszarda Beleredego, który na 
dy jednem z zebrań wyborczych rozwinął szczerze 
konserwatywny program, wolny od wszelkich so- 
148 ceyalistycznych przymieszek ; nadto literat Wolff, 
jako antysemita niemiecko- narodowego kierunku. 
Wobec tych kandydatów zwycięstwo Kronawettera 
* będzie łatwem. Niewątpliwie bowiem ruch anty- 
'ą semicki, o ile się łączy z prądami socyalistyczne- 
3 mi, znacznie utrudnił w Wiedniu zadanie żywio- 
kj łów szczerze i czysto konserwatywnych, albo ka- 
oA tolicko - konserwatywnych, do których należy p. 
$- Vitinghofi-Schell, a chociaż także osłabia obóz 
8 literalny, to niestety głównie na korzyść radyka- 
a: lizmu, tromtadracyi i t. d. Będzie trzeba całą 
ra pracę około skupienia tutaj poważnego stronni- 
E ctwa pod sztandarem czysto konserwatywnym, 
8 rozpoczętą dosyć skutecznie przed 20 laty, rozpo- 
4 cząć od początku nanowo. Ze zresztą także lewi 
ca z posła Kronawettera nie doczeka się żadnej 
pociechy, to pewno. 

W morawskim okręgu berkowickim kandydat 
3 młodoczeski Dr Tuczek i kandydat konserwaty- 
SR wny, włościanin Słonka odbywają często zebrania 
wyborców. Dawniej tam Młodoczesi agitowali na- 
miętnie przeciwko adwokatowi, zalecali na po- 
słów włościan, teraz forytują adwokata przeciwko 
włościaninowi! Dotąd obię strony spodziewają się 
zwycięstwa. 


młodzież akademicka. 


Według programu pierwszy zabrał głos pro- 
rektor X. prałat prof. Dr Chotkowski: 
Magnificencyo ! 


po dokonanym nowym wyborze Waszej Magnifi 


arenie parlamentarnej i sejmowej, oraz na kate 
drze nauczycielskiej są wszystkim znane, a nie 


est, quanti ingenii sut vires valent exsolvere. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 7 października. 


(Subwencyonowanie fabryk rurek drenarskich). 


(X) W myśl uchwały Sejmu, powziętej w kwie- 
tniu b. r., którą Wydział krajowy otrzymał pole- 
F ` cenie subwencyonować fabryki rurek drenowych, 
WB rozesłał Wydział krajowy okólnik do wszystkich 

A Wydziałów powiatowych, oddziałów galicyjskiego 

Towarzystwa gospodarczego lwowskiego i Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego z żądaniem przed- 
łożenia opinii, które miejscowości nadawałyby s'ę 
do założenia fabryk drenów ze względu na istnie- 
4 jącą już cegielnię, zapas odpowiedniej gliny, tu- 
ią dzież znaczniejszy obszar gruntów wymagających 
j drenowania, oraz czy właściciel grantu, na któ- 
E rym miałaby być założona fabryka drenów, zobo- 
wiąże się dostarczać rolnikom okolicznym rurek 
drenowych po kosztach produkcyi. 
= W odpowiedzi na powyższy okólnik przedłożyły 
CAR dotychczas Wydziały powiatowe i okręgowe To- 
pe warzystwa rolnicze konkretne wnioski co do za- 
łożenia 25 fabryk subwencyonowanych; 7 powia- 
tów prosiło o zwłokę dla nadesłania odpowiedzi, 
a tylko 9 Wydziałów powiatowych oświadczyło, 
że w ich obrębie nie zachodzi potrzeba zakłada- 
nia fabryk drenów, bądź to dlatego, że grunta 
M nie potrzebują drenowania (Grybów, Taraopol, 
m Zbaraż, Kosów, Nowy Targ, Trembowla i Tarno 
4 brzeg), bądź też z tego powodu, że istniejące fa- 
Es” bryki zaspokajają miejscową potrzebę (w pow. 
28 samborskim fabryka w Wykotach, w pow. zaś ży- 
3 wieckim fabryka w Żywcu). 
A Wedle dotychczas przedstawionych wniosków, 
26 miałyby być założone subwencyonowane fabryki 
drenów w następujących miejscowościach: w po- 
wiecie bialskim: w Bestwinie i Osieku; w powie- 
cie brzeskim: w Jadownikach podgórnych, Gnoj- 
niku, Iwkowy i Więckowicach ; w powiecie bo- 
, cheńskim: w Grodkowicach i Niepołomicach; w po- 
< wiecie buczackim: w Porchowy; w powiecie gor- 
lickim: w Rzepiennika biskupim i Siarach; w po- 
wiecie mieleckim: w Podleszanach, Chrząstowie, 
Dąbiu; w powiecie myślenickim : w Krzywaczce; 
w powiecie krakowskim: w Dąbin; w powie- 
cie kołomyjskim: w Zamalińcach; w powiecie 
nadwórniańskim: w Majdanie górnym; w powiecie 
pilznieńskim: w Strzegocicach; w powiecie raw- 
skim: w Hujczu; w powiecie rzeszowskim: w Za- 


poczęli ten rok szkolny, dopomoże świętem bło. 
gosławieństwem swojem. 


Twojej i przyjąć insygnia władzy rektorskiej, któ 


optimus, bene vortat. 


Madeyskiemu). 


dzieży. 
ciera nawet pamięć zdarzeń, jeśli jej nie podtrzy- 


ludzką zapisane pamiątki. One dziś prawie urą- 


wozdania nie na tem nie straci, 


Zacznę od tego, co dla nas, jako nauczycieli, 


miasta uniwersyteckie często bardzo doznają, 
w czemkolwiek dały uczuć. Nawet 


były z Fryburga prof. Dr Józef Kallenbach, oraz 


Kiedym w imienin kolegów w czerwca b. r. 


cencyi składał życzenia, wyraziłem też j, nadzieje 
nasze, jakie z tym wyborem się wiążą. Ów wielki 
król, który pierwsze podwaliny pod tę szkołę prze- 
sławną położył, potrzebował prawników do obrony 
nieprzedawnionych, a zaprzeczanych przez nie- 
przyjaciół praw swego krajn. Nie zawiodły go też 
nadzieje. Prawnicy bowiem polscy, w tej szkole 
uczący, przed Sejmem świata w Konstancyi pierwsi 
praw naszych, nie ostrzem miecza, lecz ostrzem 
rozamu zwycięsko bronić potrafili. Więc gdy zdol- 
ności i talenta Waszej Magnificencyi na szerokiej 


strudzona pracowitość, stałość przekonań i pewność 
zasad, do wszelakich nadziei nas uprawnia: nie 
dziw, że z wielką vfaością i spokojem rządy moje 
dotychczasowe w ręce Twoje składam, powołując 
się na słowa ojca naszych historyków, Dłogcsza, 
który mówi: unusquisque tanti in patriam debitor 


Nie chcę taić, że urząd ten zaszczytny nakłada 
na Waszą Magnificencyę wielką odpowiedzialność, 
która się powiększa nietylko w miarę wciąż ro- 
snącej liczby uczniów naszego uniwersytetu, ale 
i w miarę, jak czasy, w których żyjemy, coraz 
większej czujności wymagają. Nie mogę jednak 
przemilczeć tego, com sam na własnej doświad- 
czył osobie. Na każdym kroku przez rok cały 
mojego urzędowania doświadczałem tyla serdecznej 
i przyjaznej życzliwości moich kolegów, którzy, 
jak pszczoły o swą matkę, byli o mnie troskliwi, 
a od władz rządowych tyle doznałem uprzejmej 
pomocy, że mie wątpię, iż i Wasza Magnificencya, 
ustępując z urzędu, tosamo będziesz mógł o 8o- 
bie powiedzieć. Będziemy się starali wszyscy Ci 
służyć i pomagać, twoje dobre chęci i zabiegi 
wspierać, a Pan Bóg, od któregośmy dzisiaj roz- 


Racz przeto zająć miejsce przynależne godności 


re starożytnym sposobem Waszej Magnificencyi 
wręczam: accipe sceptra regiminis, catenam di- 
gnitatis, annulum sponsialem, quod semper felia, 
faustum fortunatumque sit, et quod Deus, ter 


(Po wypowiedzenia tej starożytnej formuły, wrę- 
czył X. prorektor pierścień rektorski prof. Drowi 


A teraz — mówił dalej prorektor, X. prałat 
Chotkowski — proszę jeszcze o głos Waszej Magnifi- 
cencyi do ostatniej czynności ustępującego rektora 
t. j. sprawozdania z całorocznych jego czynności, 
z rozwoju Wszechnicy, jej instytucyj i życia mło- 


Strumień czasu porywa wszystko ze sobą, za- 
mują w poprzek jego biegu postawione, ręką 


gać mogą niszczącej sile cząsu, gdy rozmnożone 
drukiem i rozpowszechnione zostają. Ale właśnie 
dlatego, że i moje sprawozdanie zostanie drukiem 
ogłoszone, chsiałbym nie nadużywać cierpliwości 
wysokiego zgromadzenia wyliczaniem szczegółów, 
które do kroniki Uniwersytetu są wprawdzie nie- 
zbędne, ale szerszą publiczność mogłyby znażyć. 
Zyskamy przez to na czasie, a dokładność spra- 


jest najdroższe, tj. młodzieży akademickiej. Rok 
miniony upłynął cicho, a jak na tak znaczną 
liczbę młodzieży Kraków nie może się żalić, że- 
by mu się wybryki młodzieży, jak tego inne 


dyrekcya 
policyi w kilka tylko przypadkach odebrała stu- 
dentom karty legitymacyjne, które z rąk rektora 
odebrać byli zmuszeni. Ten środek dyscyplinarny 


szcza i że wreszcie są oczy, które na nią krzywo 
patrzą, a więc i źle może sądzą; — zapewniać 
wreszcie, że to ludzie złej woli jej dobrą wiarę 
wyzyskują do celów, które się stroją w piękne 


hasła, a są w gruncie rzeczy niegodziwe. 


Tę myśl i zamiary rektora aprobował senat 
akademicki, a droga w ten sposób obrana rze- 
czywiście nie zawiodła. Odpowiedzialność wpra- 
wdzie spadła na ustępującego rektora i tę — chę- 
tnie na siebie wziąwszy — może znieść ze spo- 
kojem ; ale moralna korzyść została po. jego stro- 
nie i po stronie senatu akademickiego. Bo naj- 
pierw udało się szczęśliwie głośniejsze objawy 
tego nieszczęsnego prądu powstrzymać, a co wa- 
żniejsza, w przeważnej większości młodzieży ode- 
zwało się szlachetne zrozamienie intencyj rektora 
i senatu. To można nazwać wielkiem i moralnem 
zwycięztwem. Jeden tylko z uczniów złamał dane 
rektorowi przez podanie ręki przyrzeczenie i se- 
nat był właśnie zamierzył ratować honor akada- 
mickiej młodzieży, gdy wtem tenże sam uczeń 
przez policyę aresztowany 


z kilku innymi został 
i oddany pod sąd karny. 


nej. Dlatego za aresztowanym przez władze rosyj 


dzom politycznym, z któremi miał ustępujący re 


mość, jaką mu zawsze okazywały. 


słuchaczy 1.139, nadzwyczajnych 154. 


Madeyski temi słowy: 
Panie Prorektorze! Panowie ! 


na długie jeszcze lata śmiało z niego czerpać mo- 


cenna perła z korony Jagiellonów, — dziś jak nie- 


z blasku swojego nie uroni, a program jej, choćby 


powolność młodzieży — bo wszak tu idzie 
o wspólne nam dobro, o nasze prastare polskiej 
nauki ognisko. 

A nanka ta ma dziś do pokonania wiele tru- 
dności. Nastręcza ich duch czasu tej epoki, w któ- 
rej żyjemy. 

Nauka bowiem niema osobnego świata. Ona 
z rzeczywistego życia wyszła, jemu służy, z niem 
też Ściśle jest złączona. A kierunek, w jakim dą- 
żą dzieła i usiłowania ludzkie, jakkolwiek sam 
w znacznej mierze od nauki zawisł, przecież 
z natary rzeczy wzajem na nią wywiera wpływ, 
bo albo ją ułatwia i popiera, albo też utrudnia i 
tamuje. 

Człowiekowi nie jest daną taka doskonałość, 
ażeby szczęścia szukając, umiał się zawsze utrzy- 
mać na prostej drodze prawdy. Owszem przeci- 


Spełniły się niestety przestrogi rektora, ale i 
wtedy jeszcze nie wolno mu było zapominać, że jest 
cjcem młodzieży, jego pieczy na ten rok powierzo- 


skie uczniem sam osobiście wstawiał się u prezesa 
ministrów JE. br. Taaffego, jako kierownika mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych; jedaemu z wy- 
dalonych z kraju wyrobił u Dyrekcyi policyi 
w Krakowie pozwolenie, żeby mógł przybywać na 
składanie egzaminów do Krakowa, wreszcie w in- 
nym przypadku za wstawieniem rektoratu został 
jeden z uczniów uwolniony od kary aresztu, na 
którą skazany został przez e. k, Starostwo w B 'zesku. 

Niech tu będzie wolno wyrazić wszystkim wła- 


ktor w ciągu swego urzędowania styczność , nie- 
kłamany wyraz podziękowania za chętną uprzej- 


Następnie przeszedł X. prorektor do kroniki u- 
roczystości, odznaczeń i darów. Omawiał sprawy 
administracyjne, potem podał kronikę pojedyn- 
czych wydziałów, a na końcu rozwój stowarzy- 
szeń akademickich. Liczba uczniów dochodziła 
w zimowem półrocza do 1.300, t. j. zwyczajnych 


Teraz przemówił rektor Uniwersytetu prof. Dr 


Obejmując z woli kolegów najwyższy w Uni- 
wersytecie urząd, czuję żywo i głęboko, jak wiel- 
ki stąd spływa na mnie zaszczyt. A gdy spojrzę 
w świetną przeszłość naszej szkoły, widzę w rzę- 
dzie moich poprzedników liczny zastęp mężów 
uauką i zasługą tak wielkich, że może zbrakłoby 
mi odwagi stanąć po nich na tem miejscu, gdyby 
nie to przeświadczenie, że tych to właśnie mężów 
działalność zostawiła nam w spuściznie niespoży- 
ty skarbiec tradycyj, a w nich program dla na- 
szej szkoły tak staranny i szeroki, że jej zarząd 


że. To też, jeżeli Opatrzność pozwoli, że w cza- 
sie mojego rektorstwa nasza Alma Mater — ta 


gdyś i narodowi, jak Monarsze, równie droga, nie 


w najdrobniejszej cząstce naprzód postąpi, już bę- 
dę się czuł szczęśliwym i spokojnym w sumieniu, 
że wedle sił spełniłem swoją powinność. Liczę 
z eałem zaufaniem na życzliwość kolegów i na 


Focha ludzkiego, historyę tłumaczą jako prosty 


wynik ruchu materyi — nie zadając sobie nawet 
pytania: zkąd ta siła, co porusza? gdzie ta, co 
poznaje i działa? 

W imię szczęśliwości własnej pragną używa- 
nia jak najwięcej dóbr materyalnych, a podko- 
pują to, co w społeczeństwie daje używaniu rę 
kojmię i trwałość, a szczęściu urok, więc i wła- 
sność indywidualną i węzeł rodzinny. 

W imię uszczęśliwienia drugich wołają o ró- 
wność absolutną, a odmawiają lub uszczuplają 
pola dla działalności i zasługi osobistej, bez któ- 
rych równość może być tylko martwym mecha- 
nizmem. 

Nareszcie w imię postępu ludzkości niwecz 
wszystko to, co ludzi zbliża, jednoczy i brata, a 
potęgują to, co ich rozdziela, waśni i jątrzy. 

Kierunek takich prądów czasa zdwaja eiężar 
obowiązków nauki wogóle, a zwłaszcza teź nauki 
polskiej. Bo tak już chciało mieć przeznaczenie, 
że zatamowani w naturalnym rozwoju naszym, 
wiele mamy rzeczy zaczętych, a mało skończo- 
nych. Dlatego nigdzie, jak u mas, ne jest tak ła- 
two burzyć, a tak trudno stawiać. 

Wszakże bez żadnych namiętności, bez upodo- 
bań lub niechęci, zgoła bez żadnych uprzedzeń 
nauka nasza przyjmować będzie zawsze każde 
nowe zjawisko, każdą myśl świeżą, by je spokoj- 
nie i sumiennie poddać krytycznemu badania pod 
światłem prawdy dla prawdy. Zə z tej próby nau- 
ka polska wyjdzie, da Bóg, nieskalana i zwycię- 
ska, na to daja rękojmię jej wypróbowana tra 
dycya. 

Ale jest, oprócz nauki, inne jeszcze zadanie, 
które Uniwersytet nasz ma do spełnienia. Tem 
zadaniem jest: kształcenie charakteru naszej mło- 
dzieży. Zadanie to ważne, bo teraźniejsza mło- 
dzież, to przyszły naród. Ale chciałbym, żeby 
z tego tu miejsca było wypowiedziane jasno i 
otwarcie, że to jest zadanie, za które odpowie- 
dzialności ani w sumieniu i w obliczu prawa, ani 
też wobec hbistoryi my, profesorowie uniwersytetn, 
sami tylko wyłącznie na siebie brać nie możemy. 

Wiek i stopień dojrzałości młodzieży uniwersy- 
teckiej, godność akademickich obywateli, a dalej 
ustrój naszej szkoły, jej posłąnnictwo i zasady 
nauki, wszystko to nie nadaje się do tego, aże- 
byśmy na młodzież mogli i chcieli działać za po- 
mocą jakichbądź środków bezpośredniego przy- 
musu. Nie jest też naszem powołaniem, wykony- 
wać nad młodzieżą władzę policyjną lub sądowni- 
czą. Władza zaś dyscyplinarna, jakkolwiek nieod- 
zowna i jakkolwiek z natury rzeczy z całą suro- 
wością wykonywaną być powinna, przecież z nor- 


„malaem kształceniem charakteru nie ma ona nie 


wspólnego. Nauka tylko, gorącym zapałem ogrza- 
na, tchnąca głęboką miłością prawdy i wszyst- 
kiego, co p'ękne, wzniosłe i szlachetne — oto Śro 
dek, za pomocą którego możemy budzić i ustalać 
w młodzieży te przymioty umysłu i serca, które 
powinny stanowić podwalinę charakteru dzielaych 
mężów i prawych obywateli kraju. 

Ale my w tej pracy potrzebujemy szczerego 
współdziałania samej młodzieży i całego społe- 
czeństwa. Życie rodzinne, stosunki towarzyskie, 
publicystyka, ten nader znaczący dziś czynnik 
edukacyjny, zgoła cała generacya ma równy z na- 
mi obowiązek wychowania narodowi tych, którzy 
po nas następując, mają być zdolni i gotowi pra- 
cować dla szczęścia narodu, strzedz jego godno- 
ści i sławy, a w szlachetnem współzawodnictwie 
z innymi, spełnić z chlubą i pożytkiem obowiązek 
względem kraju, państwa, cywilizacyi, ludzkości. 

My takiej pomocy od społeczeństwa zawsze sę 
spodziewamy. Bo to jest jednym z najcenniejszych 
rysów naszej tradycyi, że Szkołę Jagiellońską 
cały naród, a zwłaszcza też ten gród stary, w któ- 
rego murach gościmy, otaczał zawsze szacunkiem 
i miłością. 

Ztąd i dla siebie czerpię otuchę, i dobrą ży- 
wiąc nadzieję, otwieram nowy rok szkolny, a idąc 
za zwyczajem naszego Uniwersytetu, zaczynam 
od własnego wykładu. 


Po tem zagajeniu wypowiedział rektor prof. Dr 
Madeyski znakomicie opracowany wykład inau- 
guracyjny na temat: „Charakterystyka prawodaw- 
stwa cywilnego w Austryi* i na tem zakończony 
został uroczysty akt otwarcia w Uniwersytecie 
Jagiellońskim roku szkolnego 1892/3. 


w Złoczowie drugi dodatek; X. prof. Janowi Krupiń- 
skiemu w szkole realnej w Krakowie pierwszy do- 
datek i dyrektorowi seminaryum nauczycielskiego 
w Samborze Józefowi Kerekjarcie pierwszy dodatek 
pięcioletni, r 

— Poświęcenie państwowej szkoły przemysłowej 
we Lwowie odbyło się wczoraj przedpołudniem. Aktu 
poświęcenia dokonał X. kanonik Rudolf Lewicki w o- 
becności reprezentantów władz szkolnych, Rady miej- 
skiej, dyrekcyi szkoły, przełożonych cechów i licznej 
młodzieży tego zakładu. Obecni byli mianowicie: wi- 
ceprezydent Rady szkolnej krajowej Dr Bobrzyński, 
członek Wydziału krajowego Dr Wereszczyński, in- 
spektor Jan Franke, inspektor Baranowski, prezydent 
miasta Mochnacki, wiceprezydent Marchwieki, wielu 
radnych miasta i przełożeni korporacyj rękodziel- 
niczych. Przy poświęceniu wygłosił X. kanonik Le- 
wieki piękną przemowę do grona nauczycielskiego i 
zgromadzonej młodzieży. W imieniu gminy przemówił 
prezydent Mochnacki, poczem zabrał głos wiceprezy- 
dent Rady szkolnej Dr Bobrzyński i w dłuższem 
przemówieniu podniósł, iż nie otwiera się tu jednej 
więcej z pośród szkół takich, które w kraju już mają 
wyrobiony typ i ustaloną tradycyę, lecz otwiera się 
pierwszą w Galicyi szkołę przemysłową niższą, robi 
się próbę, o której przyszłość i rozwój można było 
mieć pewne obawy. Szkolnictwo przemysłowe w Ga- 
licyi nie wyszło jeszcze poza epokę pierwszych usi- 
łowań. Zawiodły próby przekształcenia szkół wy- 
działowych na szkoły z praktycznym pomysłowym 
kierunkiem. i 

„Lepiej nieco powodzi się szkołom przemysłowym 
wieczornym uzupełniającym, których liczba z każdym 
rokiem rośnie, ale i one walczyć jeszcze muszą ze 
stosunkami miejscowemi i nie doczekały się ze sfer 
rzemieślniczych skutecznego poparcia. Szkoły i war- 
sztaty fachowe są niewątpliwie na dobrej drodze, do- 
tychezas jednak zanadto liczą na uczniów stypendy- 
stów a miejscową ludność nie wszędzie zdołały sobie 
pozyskać. Wreszcie i wyższa szkoła przemysłowa 
w Krakowie długie z początku przebyć musiała 
przesilenie. Winną temu była po części sama, że 
chwiejąc się pomiędzy akademią a szkołą, nie umiała 
zrazu wyrobić sobie kierunku i dopiero dziś, uzy- 
skawszy dzielnego dyrektora, na lepsze wstąpiła 
drogi i lepszy materyał uczniów zaczyna do siebie 
przygarniać. 

Wobec tego wszystkiego można więc było żywić 
obawy, jak się uda i jak będzie przyjęta nowa 
szkoła przemysłowa we Lwowie i dlatego, kiedy p. 
inspektor Franke przyszedł do mnie i oznajmił mi, 
że do niej zapisało się z górą dwustu uczniów i to 
w znacznej części synów rzemieślników, przyjąłem 
tę wiadomość z niekłamaną pociechą i otuchą. Może 
nareszcie ta we Lwowie i teraz dokona się stano- 
wczy, a upragniony przełom w usposobieniu naszego 
społeczeństwa, może zniknie szkodliwy przesąd, że 
tylko wykształcenie gimnazyalne otwiera widoki. 
Wszak od wykorzenienia tego przesądu zależy harmo- 
nijny rozwój naszej oświaty, a co więcej, postęp eko- 
nomiczny kraju. Jeżeli do tego przyjdzie, nietylko 
szkoła tutejsza, lecz także tutejszy stan rzemieślniczy 
słusznie poczyta sobie za zasługę, że przykładem 
swoim krajowi przyświecił.* 

Mowca zwraca się w końcu do nauczycieli, wska- 
zując im przyszłe zadania, a wreszcie dziękuje in- 
stytucyom, które się przyczyniły do wybudowania 
szkoły, 

Następnie dyrektor szkoły, p. Tschirschnitz , opro- 
wadzał wszystkich zaproszonych gości po budynku 
szkoły i po wystawie prac uczniów, którą obecni 
zwiedzili szczegółowo, wyrażając się o postępach 
młodzieży bardzo pochlebnie. 

— Śluby. Dnia 5 b. m. wieczorem odbył się w ka- 
plicy miasta Dobczyc ślub panny Olawii z Dobczyce 
Turnau z p. Drem Henrykiem Kopeckim, adwokatem 
krajowym we Lwowie; zaś w dniu 6 b. m. w połu- 
dnie ślub panny Idy z Dobczyc Turnau z p. Włady- 
sławem Kopeckim, właścicielem dóbr. Związek mał- 
żeński dwóch sióstr i dwóch braci pobłogosławił ka- 
nonik i dziekan, oraz proboszcz myślenicki, X. An- 
drzej Brańka w asystencyi infułata- opata XX. Cyster- 
sów ze Szczyrzycą X. Kolora, oraz X. kanonika Pa- 
włowskiego, proboszcza z Urzejowic. Iiczny orszak 
weselny składał się z rodzin nowożeńców. Miasto 
Dobczyce, pragnąc wyrazić swą wdzięczność p. Hen- 
rykowi Turnanowi, ojcu panien młodych, członkowi 
Wydziału Rady powiatowej, założycielowi Kółka rol- 
niczego i innych instytucyj na pożytek mieszczan 
i włościan, wystawiło bramę trynmfalną, a straż ognio- 


wa pełniła służbę honorową; włościanie zaś wraz ze stra- 
żą ogniową utworzyli banderyę, eskortującą powozy 
dwóch młodych par. 


uważałbym też za daleko skuteczniejszy, niż po- 
danie każdego małoznacznego przekroczenia poli- 
cyjnego do sądu, który zwykle oskarżonych u- 


wnie, bieg cywilizacyi podobny jest do ruchu wa- 
hadła, które zbacza daleko w głąb przestrzeni 
błędów pełnej, raz w jedną, to znów w drugą 


lesiu; w powiecie sokalskim: w Sokalu; w pow. 
śniatyńskim: w Rudnikach i Załaczu, oraz w pow. 
tłamackim: w Czarnołożcach. 


walniał. 
Inaczej rzecz się miała ze sprawą, która nie 


Z powodów finansowych i technicznych nie 
przyjdzie jednak w ciągu roku 1893 do skutku 
urządzenie fabryk rarek drenowych we wszystkich 
wymienionych powyżej miejscowościach. Wydział 
krajowy zamierza jednak przystąpić do założenia 
dziesięciu fabryk, t. j. po dwie w obrębie każdej 
ekspozytury biura melioracyjnego : lwowskiej, kra- 
kowskiej, tarnowskiej, sanockiej i kołomyjskiej, a 
mianowicie pięciu przy pomocy fanduszu krajowe- 

o, na który-to cel Sejm wyznaczył na r. 1893 

otacyę w kwocie 5.000 złr., zaś pięciu przy po 
mocy państwowej dotacyi melioracyjnej, o którą 
Sejm wezwał rząd osobną rezolacyą. Wydział kra- 
jowy zamierza, w razie uzyskania pewnego zao- 
szczędzenia w tych funduszach, obrócić tę kwotę 
na zaopatrzenie ekspozytur w narzędzia drenarskie, 
na który-to cel, ze względu na stan finansów kra- 
ju, mie wstawiono do budżetu krajowego żadnej 
dotacyi. 
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bistoryę. Ustępujący rektor wziął w spadka obo- 
wiązek wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego mło- 
dzieży, która w roku 1891 była oskarżona o sto- 
warzyszenie socyalistyczne, a choć przez sąd u- 
wolniona została, to jednak sędzia wyraźnie za- 
strzegł, że niemniej przeto oskarżeni podpadają 
pod rygor ustaw uniwersyteckich. Litera prawa 
wymagała więc śledztwa dyscyplinarnego, a wła- 
dze przełożone słusznie się też tego domagały. 
Z drugiej jednakże strony wskazywały zasady 
wychowania na to, że gdyby nauczyciele okazali 
się na pozór surowszymi od władz politycznych, 
wtedy ci ludzie, którzy bardzo niebacznię, a od 
dosyć już dawna pomiędzy młodzież a pr fesorów 
siali niezaufanie, potrafią tę okoliczność wyzyskać 
na szkodę tej powagi, która w sercach młodzieży 
winna mieć najtrwalszą podstawę i opierać się 
na zaufaniu. Jest to moment w pedagogice tak 
ważny, że bez niego o wpływie na młodzież nie- 
ma mowy. Łączył się z tem iuny jeszcze wzgląd, 
t. j. ten, że dotychczasowa dyscyplinarna ustawa 


Uroczyste otwarcie roku szkolnego 1892/3 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


O godzinie 9 rano, w towarzystwie bereł dzie- 
kańskich i rektorskich, wyruszył w togach orszak 
profesorów szkoły Jagiellońskiej z murów Collegii 
Novi, i wraz z rektorem prof. Drem Madeyskim, 
przybranym w szkarłatny strój rektorski, podążył 
do kościoła akademickiego św. Anny, by uczestni- 
czyć w nabożeństwie uroczystem, inaugurującem 
nowy rok szkolny. Nabożeństwo odprawił X. kar- 
dynał Dunajewski w asysteneyi proboszcza kościoła 
X. kan. Bukowskiego; chór akademicki odśpie 
wał Mszę Singenbergera. W kościele zebrała się 
publiczność i młodzież akademicka. 

Po nabożeństwie uroczyste otwarcie roku szkol- 
nego odbyło się we wspaniałej auli Collegii Novi. 
Tu trybunę zajął nowy rektor prof. Dr Madeyski, 
prorektor X. prałat prof. Dr Chotkowski i sekre- 
tarz Uniwersytetu prof. Dr Cyfrowicz. Z obydwóch 
stron trybuny zasiedli prcfz8orowie wraz z dzie- 
kanami wydziałów. Przed trybuną na środku sali 
ustawiony fotel zajął X. kardynał Dunajewski, a 
dalej w pierwszym rzędzie krzeseł pp. JE. prezy- 
dent Zborowski, JE. Dr Józef Majer, p. wicepre- 
zydent Żeleski, prezes Jasiński, prezes Brason, 


jaż w przeszłej kadencyi uczynić zamierzył, a 
jednak cały ciężar odpowiedzialacści za postępo- 
wanie młodzieży ciąży na rektorze i senacie aka- 
demiekim. Odpowiedzialność tem większa, że im 
dalej, tem groźniej przedstawia się niejedno, co 
zbliska patrzący i znający charakter naszej mło- 
dzieży zaliczyć mogą na karb starej naszej wady 
głośnego sejmikowania, o której trafaie mówi 
kronikarz: tantum Poloni ita consilium faciunt, 
ut totus mundus sciat, Aliae gentes omnia faci- 
unt secreto. (Wielewicki a. a. 1606. n. 187). 
Pozostawała więc ustępującemu rektorowi wobec 
przykrej alternatywy, w jakiej się zaraz na wstę- 
pie do swego urzędowania znalazł, jedna tylko 
droga, tem więcej, że ją charakter kapłański mu 
wskazywał, t. j. być ojcem tej młodzieży. Wziąść 
na siebie odpowiedzialność wobec władz przeło- 
żonych, a przytem apelować do rozsądku i wro- 
dzonej szlachetności naszej młodzieży, przedsta- 
wiając, ile szkody prywatnej i publicznej nieba- 
czne jej postępowanie sprawić może; — przestrze- 


myśli; że te oczy lepiej widzą, niż ona przypu- 


od dzisiaj dopiero się datuje, lecz ma całą jaż 


nie doczekała się dotąd zmiany, „jaką parlament 


gać, że więcej oczu na nią zwróconych, niż ona 


stronę, zanim o krok jeden naprzód postąpi. A 
siła rozpędu największą jest w chwili, gdy lu- 
dzkość, która szła dotąd ciągle w jednym kierun- 
ku, stanie już prawie u brzegu i opatrzy się, że 
była w błędzie. Wtedy z goryczą zawodu odwra- 
ca się i rzucą pędem niepohamowanym w stronę 
wręcz przeciwną, znów poza drogę prawdy prze- 
latując. 

W podobej epoce zwrota my dzisiaj żyjemy. 

Był okres czasu, w którym cywilizacya stero- 
wała przeważnie pod znakiem idealizmu. Być 
może, żę idealizmowi oddawano się niekiedy je- 
dnostronnie, może nie zawsze brano wzgląd na 
to, że jest życiu jeszcze drugi pierwiastek da- 
ny, a więc nieodzowny, to jest pierwiastek real- 
ny. Może też duchowi ludzkiemu przypisywano 
więcej mocy, aniżeli jej ma. W każdym razie od 
idealizmu spodziewano się więcej szczęścia, ani- 
żeli go w ludzkich warankach dać może. Dość, 
że ludzkość doznała, zawodu. Lecz zamiast pozbyć 
się własnej jednostronności, zda się, jak żeby 
porzucić chciała cały kierunek. Odwraca się coraz 
bardziej od ducha — a chwyta za materyę. 

Już weszły w ruch rozliczne sprężyny działa- 
nia ludzkiego, od najuczciwszej naiwności zaczy- 
nając — i stało się, że materyalizm sięga dziś po 
berło panowania niemal na wszystkich dziedzinach 
pracy ludzkiej. Jeszcze go nie zdobył, bo nowych 
dróg szczęścia światu nie ukazał. Ale zachwiał 
panowanie poprzednika, bo rozbudził gorączkową 
chęć odmiany dzisiejszego stanu. I ta gorączko- 
wość, to niecierpliwe pożądanie czegcś, o czem 
się niema jeszcze jasnego wyobrażenia, głównie 
dlatego, aby było inaczej, aniżeli jest dzisiaj, to 
może najbardziej wybitna cecha tych nowych prą- 
dów, w których przejawia się duch dzisiejszego 


czasu. 

Wszak wprzódy trzeba poznać cel i środki, za- 
nim się postanowi działanie. Dach czasu radzi 
inaczej: sama chęć odmiany ma starczyć za jej 
racyę. 

W ten sposób osłabiono dawne podwaliny, a 
nowych nie dano. Ztąd pod wieloma względami 
powstał zamęt wyobrażeń i aspiracyj, pełen naj- 
większych sprzeczności. 

I tak: w imię rozumu podają w wątpliwość to, 
co jest rozumu żródłem i istotą, więc i Boga i 
duchowość człowieka. Świat zewnętrzny i dzieła 


Kraków 8 października. 


— Z Akademii Umiejętności. Dnia 10 października 
b. r. tj. w poniedziałek o g. 6 wieczorem, odbędzie 
się posiedzenie zwyczajne Wydziału filologicznego, na 
którem prof. Dr L. Sternbach poda treść pracy swej 
p. t.: Analecta Photiana. Następnie odbędzie się 
posiedzenie ściślejsze. 

— Muzyka koścjelna. W kościele N. Panny Maryi 
odśpiewaną zostanie jutro Msza Koenena (op. 18), 
A dur na 4 głosy męskie a capella; Graduale „Ve- 
ritas mea,“ i Offertorium „Defensor noster“ Fr. Witta. 

— Wieczorek deklamacyjno - wokalny odbędzie 
się jutro o godz. 7'/, wieczorem w lokalu Stowarzy- 
szenia młodzieży rękodzielnięzej „Praca.“ W program 
wchodzi odczyt X. prezesa kan. Bukowskiego p. t.: 
„Polskie ideały.* W dalszym ciągu śpiewać będzie 
chór męski, a potem wypowie znany recytator p. Ko 
nopka utwory: „Pogrzeb Kościuszki* i „Swarliwa 
żona.“ W program wchodzi też „Przygoda na odpa: 
ście;* wypowie p. Jejde. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Szlembark, w powiecie nowotarskim , na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z dnia 3 b. m.: 1) Zatwierdzić wybory: Gusta- 
wa Hinzingera, notaryusza w Tarnobrzegu, na repre- 
zentanta Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgo- 
wej w Tarnobrzegu; Pawła Waszczuka, kierownika 
szkoły ludowej w Hlebowicach wielkich, na reprezen- 
tanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okrę - 
gowej w Bóbrce, i Franciszka Irautha, nauczyciela 
szkoły ludowej męskiej w Złoczowie, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Złoczowie. 2) Zamianować zastępcami nauczycieli 
w gimnazyach: X. Franciszka Łystawkę w Jaśle, 
Franciszka Barańskiego w Bochni i Jana Niemcowa 
w Buczaczu. 3) Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel- 
skim: Ignacego Dulębowskiego w gimnazynm w No- 
wym Sączu; Władysława Zagórskiego w IV gimna- 
zyum we Lwowie i Józefa Pizło w gimnazyum w Rze- 
szowie. 4) Przyznać dodatki pięcioletnie: Drowi Ta- 
deuszowi Mandyburowi, prof. gimnazynm akademi- 
ckiego we Lwowie, pierwszy dodątek; prof. Janowi 
Krawczykowi w II gimnazyum we Lwowie drugi do- 
datek; X. kat. Izydorowi Jezierskiemu w gimnazyum 


— Sprawa Mikiszewa. W dniu 17 z. m., po pół- 
toramiesięcznem rozpoznawaniu sprawy kapitana Mi- 
kiszewa o nadużycia przy poborze wojskowym, cza. 
sowy sąd wojenny w Radomiu ogłosił podsądnym 
następującą rezolucyą: Waleryań Mikiszew, Michał 
Woznesenskij, Wasil Szylin, Berek Neuman, Chaskiel 
Chorowiez, Hersz Kerszenbladt i Leon Marczewski, 
skazani zostali na pozbawienie wszelkich praw stanu 
i zesłanie na Syberyę na osiedlenie (do mniej odda- 
lonych miejscowości); Judka Roseneweig i Moszek 
Moszkowski na pozbawienie szczególnych praw i przy - 
wilejów i oddanie do rot aresztanckich na 2! la- 
ta; Estera Bekker i Lajbuś Lewiński na pozbawie- 
nie szczególnych praw i przywilejów i zamknięcie 
w więzieniu: Bekker przez 3 lata, a Lewiński przez 
2'/, lata; Wolf, Gold i Noel Szlaferman na 8 mie- 
Bięcy więzienia; Urisz Gluzman, Andrzej Mizera 
i Wincenty Barszcz na 4 miesiące więzienia; Szą- 
chna Korngold na 3 miesiące więzienia, a Icek Roza- 
nowicz na 2 miesiące więzienia. 331 nowobrańców, 
uchylających się od pełnienia powinności wojskowej, 
skazano na oddanie do batalionów karnych na czas 
od 1 roku 4 miesięcy, do 3 lat, Uniewinnieni: An- 
tonina Kozerska, Jan Lewandowski, Naftal Tajtel- 
baum, Lajbuś i Bajla Melchiory. (Warsz. Dniew.). 

— Pogrzeb Renana odbył się wczoraj w Paryżu 
przy licznym udziale przedstawicieli rządu, świata 
naukowego, literackiego i sfer wojskowych. Pogrzeb 
odbył się kosztem państwa. Odnośny dekret rady mi- 
nistrów podpisał Carnot, Pogrzeb był „cywilny.* Or- 
szak ruszył z College de France przez bulwar St. 
Germain, place de la Concorde, ulicę Royale, bulwar 
Malesherbes i zewnętrzne bulwary na cmentarz Mont- 
martre, gdzie zwłoki złożono w prowizorycznym gro- 
boweu. Straż honorową pełniły oddziały wojsk, gdyż 
Renan był oficerem legii honorowej. Tysiące ludności 
tworzyły szpaler. Mowę pogrzebową miał minister 
Bourgeois. „Śmierć Renana — rzekł on — jest stratą 
dla literatury francuskiej i nauki. Jego dzieło zdu- 
miewa głębokością wiedzy, swobodą badania i uro- 
kiem wyrażenia. Renan zasłużył na objawione mu za- 
szczyty, gdyż kochał prawdę.* Minister wyraził w koń- 
cu nadzieję, iż Renan pochowany będzie w Panteonie. 
Przemawiali następnie : akademik Gaston Boissier imie- 
niem akademii francuskiej, Aleksander Bertrand imie- 
niem akademii nauk i sztuk pięknych i Gaston Pa- 
ris imieniem Collóge de France. Pani Carnot wysto- 
sowała do wdowy po Renanie pismo kondolencyjne. 
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— Przybyli do Krakowa. Hotel Pollera: Ty- 
tus Lasowski, aptekarz ze Lwowa; Jan Nowak, ku- 
piec z Wiednia; Franciszek Cudek, obywatel; Fran- 
ciszek Olschbauer, kupiec z Wiednia. 

Hotel Saski: Aleksander hr. Mniszech ze Lwowa. 

Hotel Krakowski: Stanisław Okotowicz, pra- 
wnik z Wołkowie. 

Hotel pod Różą: Jan Orobkiewicz, starosta 
z Nowego Targu. 

Hotel Centralny: Tadeusz Stamirowski, prof. 
agronomii ze Lwowa; Edward Schneider, kupiec 
z Wiednia, 

Hotel Narodowy: Tadeusz Dropiowski, słu 
chacz filozofii z Kołomyi. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 9 b. m.: Robert i Bertrand czyli 
Dwaj złodzieje, krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
Wł. L. Anczyca. 

We Wtorek 11 b. m.: Dama treflowa, komedya 
w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

We czwartek 13 b. m.: Oj mężczyzni, mężczy- 
zni! komedya w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

W sobotę 15 b. m. po raz pierwszy: Ostatnie 
słowo (Das letzte Wort), komedya w 4 aktach Fran- 
ciszka Schóntana. TEZY 

— Dnia 7 października pochmurno, deszcz; termo- 
metr od +-13'2 doszedł do +-18'5 C. Barometr opada; 
o godz. 7-mej rano dnią 8 października stan jego był 
737:9 mm., termometru --13.2 C. Wiatr północno- 
zachodni. 

W niedzielę dnia 9 października: św. Wincentego 
Kadłubka; w poniedziałek dnia 10 b. m.: Zwycięztwo 
Chocimskie, św. Franciszka Borgiasza. 


Dział ekonomiczny. 


Wygrane na loteryi, urządzonej podczas wystawy 
przemysłu budowlanego, które padły na losy Nr 281 
adianthum, 501 klatka, 782 tacka japońska, 974 ta 
lerz niklowany, 1160 Yacca, 1310 wiadro ż masy 
drzewnej, 1706 krzesło składane, 2039 stołek z płytą 
szamotową, 2440 róża z porcelany, 2504 waza ma: 
jolikowa, 2758 popielniczka, 2872 kenti, 3777 scy- 
zoryk, 3929 wazon, 4044 waga sprężynowa, 5068 
przyrząd do ostrzenia noży, 5392 wiadro z masy 
drzewnej, 5801 podstawa szamotowa, 5901 koszyczek, 
6600 tacka japońska, 6976 widelec i łyżka z buk- 
szpanu, 7053 fotografie wystawy, 7120 adianthum, 
7503 tacka, 7582 nożyczki, 7862 manierka, 7973 
karty korespondencyjne, 8952 popielniczka — nie 
zostały odebrane do tej pory. Należy je odebrać naj- 
później do dnia 20 pażdziernika b. r., w przeciwnym 
razie komitet przyjąć będzie musiał, że wygrywający 
rezygnują ze swych praw i odda wygrane fanty To- 
warzystwu Bratniej pomocy słuchaczów politechniki, 
na korzyść którego loterya była urządzoną. 


Zarząd zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków odbył d. 2 pazdziernika b. r. 16-te posiedzenie. 
Na posiedzeniu tem pożegnał się z członkami zarzą- 
du dotychczasowy członek tegoż i komisarz rządowy, 
radca Namiestnictwa, p. L. Morawetz. Jego następcę, 
radcę Namiestnictwa Dra J. Kleeberga, przedsta- 
wił zgromadzeniu przewodniczący zarządu Dr W. 
Domaszewski. Prócz spraw wypadkowych, za- 
strzeżonych do decyzyi zarządu, załatwił zarząd cały 
szereg spraw bieżących. Ze sprawozdania za ostatnie 
dwa miesiące, referowanego przez dyrektora Lama, 
wyjmujemy następujące szczegóły: Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zątwierdziło spra- 
wozdanie zarządu za r. 1891, dotyczące agend 
zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków i zwią- 
zku powiatowych kas dla chorych; sprawozdanie to 
zostało już wydrukowane. Inspektor kas związkowych, 
p. Pogórski, zwiedził w ostatnich czasach cztery 
kasy związkowe; petycye, w sprawie obniżenia 
taks szpitalnych dla członków kas dla chorych, 
zostały do Sejmu galicyjskiego i bukowińskiego wnie- 
sione, również i ankieta, mająca na celu obrady 
w sprawie uregulowania taks lekarskich i aptekar- 
skich, rozpoczęła swe czynńości. W sprawie em er y- 
tury dla urzędników i sług zakładu postanowił 
garząd założyć odrębny fundusz emerytalny i przeka 
zał zebranie materyałów i wypracowanie projektu sta 
tutu emerytalnego dyrekcyi, względnie Wydziałowi 
administracyjnemu. W końcn odstąpiono wniosek 
członka zarządu, p. A. Mańkowskiego, dotyczący 
rozszerzenia ubezpieczenia od wypadków 
na robotników, dotychczas ustawą nieobjętych, Wy- 
działowi administracyjnemu do rozpatrzenia i zdania 


sprawy. 


Kraków 8 października. 


Od godziny 8 rano d. 7 października do 8 go 
dziny rano dnia 8 października b. r. nikt nie 
zapadł i nikt nie umarł na cholerę. 

Dotychczas zachorowało na cholerę 32 osób. 
Umarło 13. Wyzdrowiało 8. Pozostaje w leczeniu 
11 osób. 

Kraków 8 października 1892. 

Dr Buszek, fizyk miejski. 
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Dowiadujemy się, że osoby, które zachoro- 
wały na cholerę mają się lepiej, tak, że żadnej 
z nich nie grozi niebezpieczeństwo. Rodzinę Pu- 
cińskich umieszczono w ogrodzie angielskim. Do- 
zór lekarski w domu 1. 20 przy ul. św. Wawrzyń 
ca powierzono jednemu z ukończonych uczniów 
medycyny, który przebywa ciągle w tym domu. 

Dzisiaj o godz. 11 przed południem rozpoznał 
Dr Śchaitter cholerę w domu pod 1. 3 przy placu 
Wolaicy, zachorowała Lace Vogel, żona nauczy 
ciela prywatnego i 7 letni syn jej Gerson. 

W. dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
komisyi antycholerycznej. Z obrad jej i 
uchwał wymieniamy następujące punkta: 

1) Uchwalono otoczyć kordonem cały kompleks 
domów przy ulicy św. Wawrzyńca, stanowiących 
ognisko zarazy. 2) Wyznaczono tymezasowo do 
dozoru lekarskiego dla otoczonych kordonem do- 
mów p. R. Kupczaka, Dranda med. 3) P. de- 
legat zezwolił wywozić gnój po za miasto, jedy- 
nie z tych domów, które są wolae od zarazy. 4) 
Namiestnictwo zezwoliło wywozić skóry z miasta. 
5) O zezwolenie na wywóz kości uchwalono od- 
nieść się z prośbą do Namiestnictwa. 6) Woda 
przegotowana będzie dostarczaną mieszkańcom do- 
mów otoczonych kordonem ; woda będzie zapra- 
wioną kwasem solnym. Mieszkańcy ci otrzymy- 
wać będą także herbatę. 7) Co do urządzenia 
osobnego szpitala cholerycznego dla starozakon- 
nych uchwalono porozumieć się z reprezentantami 
Zboru izralickiego. 8) Na Szczepańskim placu i 
na Wolnicy będzie sprzedawaną dla biednych her 
bsta (szklanka po 2 et). 9) Nad podaniem Izby 
bandlowej, aby tandetnych ubrań mie odwietrzano 
przeszła komisya do porządku dziennego. 10) Nie 
uwzględniła także komisya podania właściciela 
jeduego szynku o przedłużenie godzin dla jego o- 
twarcia. 11) Uchwalono sprawić ludziom, zajętym 
przy desinfekcyi, rękawice drylowe i podwoić ich 
liczbę, a pachołkom i wcżaym, zajętym w do- 
mach, nawiedzonych cholerą, udzielić dodatek do 
pobieranej pensyi. 12) Przypomniano uchwałę do 
wykonania, aby zapobiedz piciu wody ze studzien 
publicznych za pomocą ręxi, przykładanej do ru- 
ry. 13) Zwrócono uwagę na usterki sanitarne co 
do ścieków i rowów na krańcach miasta. 

Na Podgórzu i w powiecie nikt nie zachorował 
również w ostatniej dobie. 


Od czasu ukszania się w Warszawie cholery 
azyatyckiej do dnia 5 października włącznie za- 
chorowało ogółem osób 41, zmarło 11, z liczby 
tej w ciągu dni 4i 5 b. m. zachorowało 22, zmar 
ło 8. i 

Cholera na prowincyi panuje w trzech guber- 
niach: siedleckiej, lubelskiej i kieleckiej. Według 
wiadomości urzędowych, przebieg epidemii jest 
następujący : 

W gabernii siedleckiej dnia 2-go październi- 
ka zachorowało w Siedlcach osób 6, zmarło 2, 
pozostało chorych: 2. W Międzyrzeczu zachorowało 
osób 8, wyzdrowiało 6, zmarło 6, pozostało cho- 
rych 17; na folwarku Antoninie zachorowało 1, 
zmarło 1, pozostało chorych 6. W osadzie Ostrów 
zachorowało 19, wyzdrowiało 8, zmarło 9, pozo- 
stało chorych 38; w Nowym Orzechowie zachoro 
wało 11, zmarło 3, pozostało chorych 8. 

W gubernii lubelskiej dnia 4 pażdziernika za- 
chorowało w Lublinie 49, wyzdrowiało 31, zmarło 
13, pozostało chorych 136; w Lubartowie zacho 
rowało 2, wyzdrowiała 1, zmarło 3, pozostało cho- 
rych 13; w Łęcznie wyzdrowiało 2, pozostało cho- 
rych 3; w Janowie zachorowało 3, pozostało cho 
rych 7; w Chełmie zachorowało 2 wyzdrowiało 1, 
zmarło 1, pozostało chorych 6; w powiatach za- 
chorowało 112, wyzdrowiało 38, zmarło 47, pozo- 
stało chorych 345. W Lublinie stwierdzony zo- 
stał ten fakt pomyślny, iż chorzy, nowoprzybywa- 
jący do szpitali, już nie są tak ciężko chorzy, 
prędzej przychodzą do zdrowia i ogólna liczba 
chorych staje się coraz mniejszą, tak, iż wobec 
tego uważać można, że w Lublinie epidemia już 
wygasa. 

W gubernii kieleckiej w powiecie pinczowskim 
od dnia ukazania się cholery do dnia 4b. m. 
zachorowało osób 16, wyzdrowiało 2, zmarło 8, 
pozostało chorych 6. W powiecie miechowskim 
cholera umiejs:owiła się w 14 wsiach zarażonych. 
Dnia 3 października zachorowało tu 16 osób, wy- 
zdrowiało 8, zmaiło 8, pozostało chorych 44. 

W Kijow e znajdowało się chorych 131, przy- 
było 14, zmaiło 2, wyzdrowiało 17, pozostało cho 
rych 126, razem zaś w gubernii kijowskiej znaj- 
dowało się 433, przybyło 90, zmarło 32, wyzdro- 
wiało 39, pozostało chorych 452. W samym Kijo- 
wie cholera ustaje, w powiatach wzmaga się. 

W Odessie w dniu 2 b. m. zachorowała na cho- 
lerę 1 osoba, umarły 2, wyzdrowiąły 2, pozostały 
choe 2. W odesskim powiecie w czasie od 17 
do 30 z. m. ząchorowało 302 osób, a umarło 112. 
W chersońskiej gubernii od 13 do 27 z. m. w 30 
zarażonych miejscowościach zachorowało 748 osób, 
zmarło 285, a pozostało 147. 


TWelegramy. 


Wiedeń 8 października. Hr. Taaffe zwiedzał 
wczoraj przez dwie godziny baraki choleryczne, 
przygotowane przez Towarzystwo ratunkowe. 

Praga 8 października. Zebranie ladowe zwo- 
łane przez Vaschatego zostało z powodu niebez- 
pieczeństwa cholery, przez władzę zakazane. 


CZAS z Niedzieli 9 Października 1892. 


Buda Peszt 8 października. Dnia 6-go paź: 
dziernika skonstatowano urzędownie w  szpita- 
lach barakowych 51 wypadków zasłabnięcia, a 
19 wypadków śmierci; w domach zaś prywatnych 
2 wypadki zasłabnięcia na cholerę. 

Buda-Peszt 8 października. Komisya cho- 
leryczna uchwaliła, że od dziś wszystkie w obrę- 
bie stolicy znajdujące się publiczne i prywatne 
szkoły mają być zamknięte. 

Buda-Peszt 8 października. Dzienniki do- 
noszą, że z powodu przedsięwzięt*go urzędownie 
zniszczenia zakażonej bielizny, przyszło na Waitz- 
nerstrasse do starcia pomiędzy: policyą a tłumem 
ludności, który zniszczeniu” chciał przeszkodzić. 
Polieya, którą obrzucano kamieniami i oblewano 
gorącą wodą z okien, dobyła broni i rozpędziła 
tłumy, przyczem jedna osoba ciężko, a wiele osób 
lekko zostało ranionych. 

Buda-Peszt 8 pażdziernika. Od północy do 
wczoraj do godz. 6 wieczorem zachorowało 21 
a nmarło 14 osób na cholerę. 

Szegedyn 8 października. W szpitalu cho- 
lerycznym umarł wśród podejrzanych objawów 
robotnik Nagy, który we wtorek przyjechał ta 
taj z Badapeszta. Badania bakteryologiczne są 
w toku. 

Paryż 8 października. Przedwczoraj zacho- 
rowało 14 osób, umarło 8; na przedmieściach za- 
chorowały 4, umarły 3 osoby. W Hawrze zacho 
rowała jedna osoba, nie umarł nikt. 


POTOCZNE 
Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 8 października. W poniedziałek od- 
będzie się tu narada członków anstryackiej dele- 
gacyi, czy ze względu na cholerę nie należałoby 
przenieść delegacyi do innego miasta węgierskiego. 

Cesarz przybędzie tu jutro z Gödöllö i uda się 
do Sek abruna. 

Berlin 8 października. Dosyć rozpowszech 
nioną była tu pogłoska, że cesarz Franciszek Jó- 
zef sam, lub razem z cesarzem Wilbelmem poje 
dzie 12 b. m. do Skierniewie, celem spctkania 
się z carem. Wieść ta okazywała się tem prawdo- 
podobniejszą, że na 9 października zapowiedziano 
faktycznie przybycie cara do Skierniewic. Koła 
urzędowe niemieckie zaprzeczają jednak możliwo- 
ści takiego spotkania. Cesarz Wilhelm udaje się 
do Wiednia bez wszelkich zamysłów politycznych, 
a wykluczoną jest zupełnie możliwość, aby pod- 
czas jego pobytu w Wiedniu, cesarz Franciszek 
Józef sam opuszczał stolicę dla spotkania się 
z carem. 

Petersburg 8 października. Zapewniają, że 
w ciągu bieżącego roku rząd rosyjski nie zamie- 
rza zaciągnąć żadnej nowej pożyczki ani w kraju, 
ani za granicą. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 8 października. Komisya dla kode- 
ksu karnego przyjęła $ 11 bez zmiany; $ 12 usu- 
nięto, a w $ 13 (o wykonywaniu kary aresztn) 
poczyniono niektóre zmiany; $ 14 (obostrzenie 
przez post, twarde łoże, ciemnica) wywcłał żywą 
dyskusyę, dotąd nienkończoną. 

Wiedeń 8 października. Wczoraj w południe 
przybył tu ostatni z jeźdźców austryaekich Unter- 
richter wśród żywych owacyj licznie zgromadzonej 
publiczności. 

Buda-Peszt 8 października. W tutejszych 
kompetentnych kołach absolutnie nie nie wiadomo 
o zamierzonem spotkaniu się Cesarza austryackie 
go Franciszka Józefa z cesarzem rosyjskim Ale- 
ksandrem. 

Buda-Peszt 8 października. Komisya woj- 
skowa  delegacyi węgierskiej odbyła wczoraj 
pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem del. 
Ernesta Hollana. Referent del. Stefan Rakovsky 
objaśnia nasamprzód budżet w ogólności. Suma 
żądana wynosi 125,950.000 złr. Wobec wymagań, 
jakim armia musi zadosyćuczynić, podwyżki 42 
miliona złr.. samej w sobie nadmierną nazwać 
nie można, atoli pojedyncze pozycye kryją w so- 
bie zawiązki przyszłych, znaczniejszych wydatków, 
co do których uzasadnienie budżetu nie jest wy- 
starczającem. I tak brak wskazówek, jakie koszta 
pociągnie za sobą reorganizacya oddziałów inżynie- 
ryi. W przeciągu lat 25 podniosły się wydatki na 
armię z 75 na 125 milionów, a równocześnie ro- 
sła powaga i znaczenie monarchii. Stosunki te a 
toli powinny wzbudzić w ministrze przekonanie 
o potrzebie zacieśnienia węzłów wzajemnego zau- 
fania między rządem a delegacyami. 

Del. Beöthy mniema, że delegacye nie odpo- 
wiadają intencyom Deaka. Dzielność wojskowa 
musi być podniesioną, ale należy się także liczyć 
z ekonomicznemi stosunkami. 

Del. Hegedüs zaznacza, iż delegacya zawsze 
uwzględniała ekonomiczne interesa. Inne państwa 
łożą większe wydatki na cele wojskowe. 

Del. Rudnyansky i'del. Zichy zaznaczają, 
iż delegacya we wszystkiem odpowiedziała swemu 
zadaniu i na przyszłość odpowie. Postępowanie 
zarządu wojskowego jest nataralnem następstwem 
istniejących stosunków. Jeżeli minister dotrzymuje 
kroku innym państwom, nie jest to błędem, lecz 
zasłagą. Armia jest wspólna, a nie dualistyczna. 
Jedność jej musi być ntrzymaną, ale także spe- 
cyalne interesa węgierskie winny być uwzględnione. 


Kantor wymiany filii e, k, uprz. gal, Banku Hipotecznego 


Prezes gabinetu Szapary oświadcza, iż co do 
ogólnego kierunku spraw, węgierskie ministerstwo 
w pełnej mierze przyjmjue odpowiedzialność. 

Przemawiają z kolei Pulszky, Wahrmann, 
Bolgar, a w końcu Ugron. Ostatni wyraża 
zdziwienie, iż minister milczy i nie chce się nie- 
jako poddać parlamentarnej kontroli. Rezaltaty, 
osiągnięte w służbie wojskowej, nie powinny być 
zatajane. Mowca twierdzi, iż w wojsku zamało 
bywa uwzględniany duch narodowy. Zabierze on 
głos na publiczaem posiedzeniu i wystąpi z kry- 
tyką surową. Wszędzie widzi rozrzutność, a brak 
uczucia odpowiedzialności. Trzeba się przyzwy- 
czaić do parlamentarnej kontroli. Z protekcyą 
należy zerwać, a duch oficerski musi się identy 
fikować z duchem obywatelskim. Mowca niema 
zaufania do ministra i głosuje przeciw budżetowi. 

Następnie zabrał głos minister wojny baron 
Bauer. Zaznacza on, iż sytuacya polityczna Eu- 
ropy wymaga nadzwyczajnego wytężenia sił wo- 
jennych. Tej konieczności uledz muszą i Austro- 
Węgry, a z pewnością niemasz nikogo w delega- 
cyach, któryby nie żywił pragnienia, aby w chwili 
rozstrzygającej wszystko było w pogotowiu. Od- 
pierając zarzut nieekonomicznej gospodarki, za 
uważa minister, że przy układaniu preliminarzy 
nie o tem mowa, czego armia potrzebuje, lecz 
o tem, co zgodnie z fiuansowemi siłami dla ar- 
mii uczynić można. Dziwnie wygląda, jeśli nam 
inne państwa stawiane bywają za przykład o- 
szczędności. Duch w armii jest bardzo dobry. Ar 
mia dorosła wszelkim ewentualnościom. Reorgani- 
zacya wojsk technicznych jest dawna, a nawet i 
ten wybitny fortyfizator (Salis Soglio), który wy- 
stąpił jako publicystyczny przeciwnik, przemawia 
wprawdzie za innym planem, ale przecież za re- 
organizacyą. 

Co do zarzutu przeważającego militaryzmu po- 
wołuje się minister na świadectwo, iż stara się 
on także strzedz interesów państwa w innym kie- 
runku, przyczem co prawda musi przeplywać mię 
dzy Seyllą a Charybdą. 

Co się tyczy podwyższenia stanu prezencyjnego 
kompanij piechoty, trzeba tylko zwrócić uwagę 
na prawdziwie nędzną stopę pokojową naszych 
kompanij, najsłabszą w stosunku do wszystkich 
innych mocarstw. Minister nie może zapewnić, że 
żądania jego zupełnie i na zawsze są zaspoko- 
jone, gdyż są potrzeby, wypływające z chwili 
bieżącej, z rozwoju i porównania z innemi armiami. 

Następnie uchwałono przejść do dyskusyi szcze- 
gółowej, w której oświadcza minister, iż wydatek 
5 milionów złr. na nową akadsmię wojskową na 
razie nie jest uzasadniony. Zresztą plany co do 
założenia trzeciej akademii są już przygotowane. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek del. He 
gediisa, aby w celu założenia trzeciej akademii 
poczyniono odpowiednie kroki. 

Buda-Peszt 8 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu obradowała komisya wojskowa dele 
gacyi węgierskiej głównie nad postępami języka 
węgierskiego w wojtkowych zakładach naukowych 
w Węgrzech. Beksica wnosi rezolucyę, wyrażającą 
uiezadowolenie ze stanu obecnego. Referent Ra- 
kovsky stwierdza, że postęp w tym względzie jest 
niewątpliwy, tudzież że minister wojny uczynił 
w zupełności zadość wszystkim dotychczasowym 
uchwałom delegacyi w tej mierze. 

Weimar 8 października. Witany entazyasty- 
cznie, przybył tutaj cesarz niemiecki na uroczy- 
stość złotego wesela pary wielkoksiążęcej. 

Rzym 8 psździernika. Krążą pogłoski, że 
Ojciec św. przy sposobności swego jubilenszu bi- 
skupiego, ponownie wezwie odszczepieńcze ko- 
ścioły wschodnie do powrotu na łono Kościoła 
rzymskiego. 

Medyolan 8 października. Były minister fi- 
nausów Colombo wygłosił mowę wyborczą, w któ- 
rej przedstawia potrzebę zaprowadzenia oszczędno- 
ści za pomocą reorganizacyi armii, oraz podniósł 
konieczność przeciwstawienia programu konserwa- 
tywno-liberalnego programowi socyalno-demokra- 
tycznemu, jakoteż zrzeczenia się „wszelkiej poli- 
tyki,* o ile ona stosunków Włoch nie dotyka. 

Madryt 8 października. Rodzina królewska 
odjechała wczoraj wieczorem do Sewilli. 

Bruksela 8 października. Hr. Merode mia- 
nowany został ministrem spraw zagranicznych. 


Belgrad 8 października. Rejencya ułaskawiła 


wszystkie osoby, skazane za przestępstwa prasowe. 
Traktat handlowy między Anglią a Serbią zo- 

stał ponownie na pół roku przedłużony. 
Waszyngton 8 października. Biuro Reutera 


donosi: Komendant eskadry amerykańskiej, stoją- | Axcy 


cej pod Wenezuelą, doniósł, że wenezuelscy rewo- 
lucyoniści odnieśli zwycięstwo pod dowództwem 
Crespa. Crespo opanował Caracas. 
Homestead 8 października. Wczoraj usiło- 
wano wysadzić w powietrze dynamitem dom, 
w którym nmocowało 40 nienależących do syndy- 


katu robotników z zakładów Cornegiego. Okna|r; 


i fasada zburzone; nikt życia nie stracił. Przy- 
puszczają, iż sprawcą jest jeden ze strejkujących. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie 


Wielkie magazyny du Printemps. 


(2232 1-4) 


Dr Edmund Rosenblatt 


przeprowadził się 


do domu pod |. 25 przy ul. Basztowej. 


(2215 2-5) 


Dr S. SKOBEL 
donosi niniejszem, że powrócił i ordynuje w ehoro- 
bach skórnych i wener. od godziay 2—5. 
Rynek główny, Nr 23, II piętro (gdzie księ- 
garnia Gebetbrera i Sp.). (2044 17-12) 


BU" Ważne na seson jesienny i zimowy, 
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: Bracia M. 
Hscovitsch. E 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek 1. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
andlu drobiazgowego, robót ręcznych 


i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 
(2203 46-100) 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie 


Pracownia rzeżbiarsko-kamieniarska 


Fabiana Hochstima w Krakowie, 


zamięszczone w dzisiejszym Nrze. 
(683 10-10) 4 


Odznaczona 1891 
dyplomem honorowym c. i k. minister. handła. 


Naturalna 


Marienbadzka sól zdrojowa 


(w proszku i kryształkach) 
wytwarzana z najobfitszego zdroju leczniczego w Ma- 
rienbadzie, Ferdianandsbrunn, przez wyparowanie bez 
obcego dodatku, zawiera, wedle rozbioru prof. Dra 
Ernesta Ludwiga, skuteczne składniki tego słynnego 
zdroju leczniczego i działa odpowiednio: 
lekko rozwalniając, niszcząc kwasy, pod- 
pĄ niecająco na przyrządy trawienie, zmniej- 
szając tłuszcz itd. — Tylko prawdziwa 
we flaszeczkach lub w dawkach w pudeł- 
kach z pobocznym znakiem ochronnym. 


j i i i zrobione 

M arienbadzkie pastylki zdrojowe „utiea: 

sproszkow. Marienbadzkiej soli zdrojowej — 

w oryginalnych pudełkach. — Do nabycia w e 
dlach wód mineralnych, drogneryach i aptekach. 


(275 23-30) Salz-Sudwerk Marienbad (Böhmen). 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wawelu zwi można w dni powszednie o godzi- 
nie 10, w niedziele i święta o godzine 11%. 

Grób zasłużon (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec cioła N. P. Maryi 

można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 
A nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
rg sztuk toi z Sukiennicach otwarta zodzięnnia 
od godziny ll-tej do 4-tej prócz poniedziałków. W! 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et. z 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 


nie od ziny ll-tej do 3-ciej dniu z wyjątkiem 
ni ÓW, za ra a baeri O mra w daal zwy* 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po-poludniu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloński Col- 
rz try novum) zwiedzać można mim zr 6 ra 
12-tej Fer 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy- 

e. 


teskich bezpłatni 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium ; 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe. 


Muzeum Techniczno-Przemysłowe w hu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny. 


KURSA TRLRGRAWICZEB. 
Wiedeń 8 października 2 godzina 30 min, po poł 
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Usposobienie giełdy: spokojne. 
Bżerlim 8 października. ż 


eny A sosti.. | 1699 14%, geed likw. pol | 63 — 
Zrótk! Wiedeń 169 85 | Aèc. kol Kar. Lud | 91 7 

Zenknoty ros. . | 40465 „ austr. kred. |164 62 
5%, Liuty zasi. pola. | 65 25 | Ulślmo Buble .. (rato 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


w Krakowie, Rynek l. 30. : 
Zlecenia z prowinoyi uskutesznie 2 ; 
- BR pecztą bez dellezsala prawy! zg 2 
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CZAS z Niedzieli 9 Października 1892. 


POSZUKUJE 


majątku ziemskiego 
1000 do 3000 morgów w zachodniej Ga- 
lieyi. Listy z opisem dóbr i podaniem wa 
runków proszę adresować: „Majątek 
ziemski*, Lwów, Administra- 
cya „Dziennika Polskiego*. 
(2175-3 3) 


Konkurs. 


L. 2212. (2198 2 2) 


W celu obsadzenia opróżnionej po- 
sady leśniczego miejskie- 
ge. z roczną płacą 350 złr., wo'nem 
pomieszkaniem i zabudowaniami go- 
spodarczemi, ogrodów /, morga, łąk 
i pastwisk 3 morgi, ornego gruntu 5 
morgów i wolnego opału — rozpisuje 
się konkurs z terminem do końca 
października 1892, w któ- 
rymto czasie kompetenci mają wnieść 
prośby do Rady gminnej w Żyweu, 
udokumentowane : 

1) metryka chrztu normalny wiek nie 

przekraczający ; 

2) świadectwem moralności i przyna- 

leżności ; 

3) świadectwem niższego egzaminu 
rządowego co do prowadzenia go- 
spodarstwa lasowego ; 
świadectwo dotychcza:owego Za- 
trudnienia. 

Posada obsadzona będzie przez rok 

prowizorycznie, poczem według zdol- 

ności stale nastąpi. 

Urzad gminny w Żyweu, 

dnia 3 października 1892. 
Burmistrz: Lud. Dubowski. 
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stare i nowe sprzedaje najtaniej (2208 266 ) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4 
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Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zychady, 
prysznice i klozety 


poleca własnego wyrobu 


Karol Markiis 


w Krakowie, ul. Szpitalna L 18. 
URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1950 63-104) 
Utrzymuje największy skład 


samowarów Tulskich 


oraz wszelkich naczyń blaszanych. 


R. GĘBURTH 


c. k. nadworny maszynista, 

WIEN, VIIJ1, Kaiserstr. Nr. 31. 

Eee NA TEM py piec i najlepsze piece 

o opalania, piece regulacyj- 
ne do napełniania, piece pła- 
szczowe dla wentylacyi, kalo- 
ryfery dla centralnych opalań 
i suszarń. 

Emaliowane piece we wszel- 
kich barwach. ć 
Nowy przenośny piec emalio- 

wany kaflowy. 

Nowy przenośny piec do opa- 
lania drzewem z patentow. 
spichrzem ogrzewającym, 
ea długotrwałe TE 

-z D ciepło. 

Cyklo , nowy ciągły piec świetlany dla opału 
węglem, pali węgle bez dymu i długo, oszczę- 
dza wiele paliwa. (1811-15-26) 

Piece kuchenne, przenośne i murowane, prze- 
nośne okaflowanie ścienne trwałe. 


Zastępcy poszukiwani. Cennik darmo. 
n 


- Friedricha 


MOTOR PAROWY 
o sile 2—16 koni. 
Uznany jako najlepszy mo- 
tor dla drobnego przemysłu 
i elektr. zakładów. 
Wolne od koncesyi, nie, 
„zę a kotły rurowe- 
karłowe i małe. 


MACHINY PAROWE. 


w Wiedniu, III, Hauptstr. 109. 
Prospekta bezpłatnie, (28 18-) 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się żatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi KEYS" pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- SĄ szta przewozu danego narzę; 
dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 


czenia. c) Na żądanie wy- syłam fi a 
nina ze wskazanej mi fa- /Ś8 b kargara 


zanym miadresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się /j 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnią. e) Każde na- 


bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
„| sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
H| który (n. p. w Wiedniu) 
gj fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- $ dzie, albo w jakiejkolwiek 

fabryce za moim pośredni- - Al ( „ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za» 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedajac fortepiany i planina 
na raty (chociażby po IO zr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 


(2764-48 ) 


Tyrolski zakład malowania na szkle 
i katedralna huta szklanna 


Neuhauser D'Jele& C” 


w Innsbrucku, w Wiedniu 
i w Nowym Jorku. 


AAN KAROL GOLD, 
ZWANA dyrektor filii, 
A í | WWI w Wiedniu, VI., Magdalenenstr. Nr. 29. 
SAAN NTI 


kt 
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CHEV. 


POWY 
mo 


(414-8-12) 


| 
A 


1 czysto nianatrykot bielizna zdrow 
Znakomita, wciąga pot! 


L. KAPFERER & Co. 


> w Wiedniu, XVIL, Ottakringer | 
A Strasse Nr. 20. 


GŁÓWNE SKŁADY MAJĄ: | 
k] 
3 


ippa ory 
E 


aw. w Jaśle T. W. Brąglewicz; 
Nowym Sączu O. Förster i Syn; 
Sanoku J. Barański; (1166 12 12) 
Tarnowie H. Wierzycki; 

„ Bochni H. Hasenlauf; Wadowicach Zacharias Kluger; * 


a Jarosławiu Otton Förster i Sp.; Zyweu S. Królikowski. 


Tylko prawdziwa, jeżeli BIELIZNA ma podpis Ks. Proboszcza. ' 
CZ Z ES WA Z TRAY ZETOR ZO Y OCT KET ZEE REECE < EEE RBC CAFE W TATE 


w Krakowie F. A. Grigar, 
3 4 Henryk Recht; 
„ Biały Rysz. J. Antes; 


3 


n 
n 
n 


Ważne na sezon jesienny i zimowy. 


5 bracia 
*M. lscovitsch 


POSIADACZE KILKU MEDALI 
I SKŁADÓW WE WSZYSTKICH 
STOLICACH W EUROPIE, 


Główny skład dla Galicyi: 
x Rynekst w IKrakowie 
Wowy i największy 


- Zakład ubiorów, 


polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wy- 
robu dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- 
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- 
m jaco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 
k nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (1879-14 26) 
Bracia M. Iscovitsch. 


MGE Centralny skład w Wiedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10. 


Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 

Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — $krady 

w kilka głównych miastach itd. — Główny skład dla Serbii 

w Belgradzie „Palais Royal* Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France*. 

Shłady tylko w Mragujevatz i Pożarevatz. — Eksport do wszy- 
stkich krajów. 


ME” Największy wybór. W%8 


” 
” 


NAO UIEN V LE 8 


"R 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
NE Zakład introligatorski 7 
przeniósłem z domu przy ulicy Floryańskiej Nr. 26 i ulicy św. Marka Nr. 19, 
„do gmachu bBrukarni „Czasu'* 
przy ulicy św. Tomasza Nr. 32 i ulicy św. Marka Nr. 35. 
(2157-5-10) P. Repetowski, introligator Drukarni „Czasu.“ 


Towarzystwo dla handlu, przemysłu I rolnictwa 


w Gorlicach, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Filie w Miejscu (iwonicz), Potoku (Krosno), 


utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, 
których sjis określają cenniki przesyłane na żądanie. 


Wyłączne zastępstwo na Galicyę rur wiertniczych, wodociąg "wych, pompowych i gazowych 
systemu Mannesmanna, stalow:ch, nie szwejsowanych (fabryki w Komotau, Remscheid i Bonns 
nad Saara). — Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza Lipińskiego 
w Sanoku. — Zastępstwo fabryki pod firmą „L. Zieleniewski w Krakowie“ w sprzedaży kotłów 
parowych szwejsowanych i maszyn parowych, jakoteż lokomobi! angielskich firmy Marschala Syna 
i Spółki. — Zastępstwo górnoszląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki). 

Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanady,skich wierceń. 

Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i terrnów naftowych; w naby- 
waniu i wymianie produktów surowych i przetworów tychże; wykonywuje budowy zbiorników, 
rurociągów i t d (2006-5-12) 


Znacznie powiekszony, istniejący od lat 26 
Handel towarów kolonialnych i win 


POD FIRMĄ 


JAW EKIER 


w Krakowie, uł. Karmelicka 18, 
poleca swe towary najlepszej jakości, jakoto: wina węgierskie, 
austryackie i francuskie: koniak francuski (Advocaat 
au Cognac) i koniak gorzki, wódki gdańskie, izdebni- 
ckie i łańcuckie, oliwę nicejską, sardynki francuskie 
(Philippe & Canaud), konserwy mięsne i owocowe, 
miód lipcowy, czekoladę francuską, śliwki i powidła 


tureckie, sćry różne. (2156-5-5) g 
000865866306000660096086000806 


Restauracya Hotelu Londyńskiego. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanow. Publi.zności, iż urządziłem i otwcrzyłem 
z największym komfortem, od kiiku lat istniejącą Restauracyę. — Nowo wybudowane 
obszerne lokale oraz kuchnia, prov adzena pod kierunkiem p, $oldingera z Tarnowa 
dają możność odpowiedzieć wszelkim sólo wig Szanownej Publiczności, zapewniając, iż 
w tym kierunku możliwych starań dołożę, aby tevu zadość się stało. 

Piwo okocimskhie wystałe oraz Wina austryachie i węgierskie. 

Przyjmuję abonament na śniadania, obiady i kolacye po umiar 
kowanej cenie. (2199-2 3) 
Ręcząc za szybką i rzetelną usługę, vprasza o łaskawe względ 
arząd Hotelu Londyńskiego. 


FABRYKA MACHIN 


MAX KORN, 


Wien-Hernals, Hauptstrasse Nr. 150. 


Specyalny wyrób machin do obrabiania drzewa i machin 
do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj. 


Cenniki darmo i opłatnie. (1292-22-65) 


FRITZ SCHULZE, 


KRÓL. BAWARSKI NADWORNY DOSTAWCA 
winnsbrucku (w Tyrolu), Rudolfstrasse Nr. 4/m 
poleca swoje uznane znakomite 
ME" niep'zemakalne HAWELOKI, DE 
| 2 5 PŁASZCZE CESARSKIE, "4BĘ 
E PŁASZCZE NA SŁOTĘ, "YB 
PRAWDZIWE TYROLSKIE JUPKI, 


tudzież swój wielki skład prawdziwych tyrolskich, Kkaryntyjskich, styryjskich, 
zilierthalskich i t. p. pakTaków (Loden). 


WYROLSKIE PAKLAKI DAMSKIE 


w najobfitszym wyborze, tylko w najlepszych gatunkach; rastępnie 


przybory dla turystów : 
prawdziwe tyrolskie trzewiki górskie (poręczenie za trwałość), pończochy śniegowe i łyd- 
kowe, laski górskie, torby, wszelkiego rodzaju pióra dzikich ptaków. prawdziwe styryjskie 
kapelusze itp. Illustrowany katalog i próbki pakłaków odwrotnie opłatnie. (1943-6-10) 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. 
gF Wielki pierwszorzędny hotel. E 


500 goro i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy» 


tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżene ceny. 4 (2227-15 104) L. Speiser. 


Osobliwe szczególności prawdziwego francuskiego 


KONIAKU 


Mam zaszczyt zawiadomić Wys. Szlachtę i Sz. Publiczność, że dow: żę od fiimy 


Riwierę Gardrat & Co. W Cognac, Charente (We Francji) 


najlepsze, znakomicie odleżałe koniaki najdawniejszych lat, tylko w oryginal- 
nem napełnianiu wprost z Koniaku i że posiadam zawsze obficie zaopatrzony 
zapas, mianowicie: 


1 litr 7%, litra lkieliszek 

Nadzwyczajna szczególność Vieille Champagne złr. złr. cnt. 

Reservé Roi des Cognacs . - -: - . . 5:— R4:— 100 
1797 Vieille Champ. Reserve. . . . . 20—  10'— 75 
1811 WSOP Extra Fine grande Champ. 15:— 7:50 55 
1827 VOP Extra Fine grande Champ . 12— G:— 50 
1834 Optima Extra Fine Champagne . H1-— 5:50 45 
1844 Grande Fine Champagne 10-— 5:— 40 
1852 Fine Champagne * **** . s— 4*— — 
1854 Fine Champagne **** . . . ... . z— 3:50 30 
1868 Fine Champagne *** . . . « . . 6:— 3-— za 
1869 Fine Champagne **  . . . . . . 5:— 2:5 24 


1874 Cognac Vienx Extra 0 SEMPE 4:— 2— 
Wedle lekarskiej opinii pierwszych lekarskich wydziałów, szczegól- 
niej dla cierpiących na żołądek i rekonwalescentów najlep. polecane. 


Zwraca się uwagą. 
Ponieważ kilkakrotnie podróżujący, korzystając ze znakomitej sławy mo- 
jego koniaku, polecają swoje gorsze towary pod moją nazwą, przeto ośmielam 
się zwrócić uwagę, że nie utrzymuję ani podróżnych, ani ajentów. "aqg 


Georg Maenndel, 


KAWIARZ, (2087-3 3) 
w Wiedniu, Rothenthurmstrasse — Lugeck. 


Grzyby z Czeskiego Lasu. 


Surowe grzy: y do marynowania, tudzież suszo! © 
grzyby wy borowe we wszelakim gatunku i ilości 
poleca po najtańszych cenach dziennych, przy 
5 kilo opłatme Sam. Lederer, Neumark 
Böhm ry ald. (2099 3-5) 


Młyn parowy 
na żyto i pszenieę, w Trzebini tuż przy 
stacyi kolei Północ. leżący, który może 
zmleć miesięcznie 35 wagonów, mający 
w obszarze wszystko biorąc, blisko 4 
morgi, z domem mieszkalnym, z po- 
wodu dziedzictwa jest do sprzedania. 
Interes jest w najlepszym ruchu. Po- 
siada także sprzedaż drobiazgową na 
granicy pruskiej, koło Brzezinki, we 
własnym domu. Bliższych wiadomo- 


ści udziela Samson Lieblich 
(2177 2-6) 


w Trzebini. 


Ogród botaniczny 


w Krakowie 
wysprzedaje po bardzo zniżonych ce- 
nach dublety roślin codziennie 
z wyjątkiem niedziel od g.dz. 8—11 
rano i od godz. 2—5 po południu do 
(2193-3-3) 


końca października. 


Papier klosetowy 15 c. 


z! Schottwiener Papierfabrik, 
a | Wien, VII, Katserstrasse 76. 
(168 71-) 


HANDEL 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie 
(założony w roku 1842), 


poleca swój skład towarów 
kolonialnych, winwę- 
gierskich, austryac- 
kich, reńskich, fran- 
cuSskich. oraz oryginalnych 
szampańskich, likierów 
hojenderskich, ko- 
niaków, araków, ru- 
mów, wódek prawdziwych 
gdańskich i lańcuckich, 
sćrów krajowych i zagra- 
nicznych, kawioru astra- 
chańskiego, wędiin, ma- 
rymat i wszelkich w zakres 
handlu korzennego i dęlikate- 
sów wchodzących przedmiotów, 
po. cenach bardzo umiarkowan. 


firmy „Barclay Perkins & Co.“ 
w 4 i Y, butelkach. 


Piwo Pilzneńskie 


z Browaru Mieszczańskiego. 
(2138 2-26) 


c= Pier WSZOrZĘWNY hotel == 


w iśrakowie, 


wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 

restauracyjnym i odnośnemi koncesyami, 

jest na dłuższy czas do wy- 
dzierżawienia. 


Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 
półroczny z góry, półroczna kaucya, od- 
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na 
zabezpieczenie wszelkich innych rucho- 
mości. (1556-15-) 

PF Wiadomość w Biurze 
komisowem WE. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka 30. 


Willa 


z ogrodem, w pięk- 
„ nem miejscu położo- 
na, na poludnie, za- 
raz za klasztorem - 
A Zwierzynieckim, 
z jest do sprzedania lub 
zamiany na inną realność. — Wiadomość u m- 
dolfa Glixellego w irakowie przy ulicy 
Łobzowskiej pod Nr. 6. (2048 5-6) 


U kupców żelaza w Gialicyi bardzo 
dobrze wprowadzonego 


zastępcy 
który teraz ciągle w Galicyi podróżuje, 
poszukuje się za prowizyą dla zna- 
cznego towaru. Pierwszorzędne polecenia 
potrzebne. 
Oferty pod „W. 3669“ przyjmuje Ru- 
dolf Mosse w Wiedniu. (2098-3-3) 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrónte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr. Miiller iiber das 


AUER- næ 


ZZA 
SZ - Spam £ 


Freie Zusendung unter Couvert für 60 Kr. in 
Briefmarken. (851-27-) 
Eduard Bendt, Braunschweig. 


CZAS z Niedzieli 9 Października 1892. 5 


Tarnowski Stanisław. 
Mrodość Szujskiego, 80, str. 232, A złr. 
(pod opaską złr. 4.20). 


X. Waleryan Kalinka. 
Mzieła., dotąd 3 tomy, po złr. 4°80 (pod 
opaską złr. 8), opr. w płótno po złr. 2:30 
(pod opaską złr. 8*56). Tom I. i II. o- 
bejmuje: „„©stątnie lata panowania 
Stanisłr. Augusta**, 80, str. 323 i 418. 
Tom lII: „Pisma pomniejsze, mię- 
dzy innemi słynną rozprawę p. t. „Polska 
pod trzema obcemi rządami*, 80, str. 449. 


Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, 


Dr. Stanisław Tomkowicz. 
Szpital św. Ducha, wydanie luksusowe 
w 4ce, str. 87, 14 tablic litogr., 8 cynkotyp. 
i2 chromotypie, złr. S (pod opaską złr. 2°20). 
z e a w w 


X. Piotr Semeneńko. 
Wyższy pogląd na Historyę Polski 
(myśl Boża w jej dziejach), bardzo wykwin- 


tne wydanie, 80, str. 101, złr. 4°20 (pod 
opaską złr. 1:36). 
Dr. Józef Kleczyński. 
Spisy ludności w Fizeczyposp. pol- 
skiej, 80, str. 29, ct. 40 (pod opaską 45 c.) 


Dr. Karol Estreicher. 
Bibliografia Polska (wiek 15- 18), tom 
XII., zeszyt 4, 80, str. 425—532, złr. 2:50 
(pod opaską złr. 2°70). 


Henryk Lisicki. 
Talleyrand (jego żywot i czyny), 80, str. 
258, złr. 2°50 (poi opa;ką złr. 2:30). 
Wojciech Kętrzyński. 

Granice Polski w X. wieku, z koloro- 
wana mapą, wyd. Akad. Umiej., 80, str. 32, 

35 ct. (pod opaską 85 ct.) 


Pałac Spiski. 
Rynek gł., 
Władysław Łoziński. | 
Madonna busowiska (perła polskiej no- i 
welistyki), 80, str. 62, ct. 40 (pod opaską 


ct. 48), ozdobnie opraw. ct. 80 (pod opa- 
ską ct. 95). 


Uchwały Akademii w sprawie piso- 
wni polskiej, wydanie drugie, 80, str. 40, 
ct. 20 (pod opaską ct. 45). (2155-5-5) | 


ME Do nabycia 
w każdej księgarni. Wg 


Dr. Kazimierz Morawski. 
Jakób Górski, jego życie i dzieła 
(wydanie Akad. Umiej.), 80, str. 37, 40 ct. 
(pod opaską 465 ct.) 


Kolberg Oskar. 
„Przemyskie, zarys etnograficzny, wyd. 
pośmiertne, z portretem i 4 rycinami, 80, 
str. 242, złr, 8 (pod opaską złr. 8°20). 


„Meandry. Strzępy myśli rozwianych (poe- 
7 bardzo zaszczytuie znanego autora), Do- 
chód na rzecz restauracyi Katedry. 80, str. 64, 
złr. A (pod opaską złr. 4-5). 


Abgar-Sołtan. 
% carskiej imperyi, szkice powieściowe, 
80, str. 237, złr. 4-6 (pod opaską złr. 1°60), 
oprawne ozdob. złr. A*:8© (pod opaską złr. 2). 


pra m 
Michał Rostworowski. 
„„W%olna szkoła nauk polit. w Pa- 
ryżu, 80, str. 21, 86 ct. (pod opaską 28 c.) 
| m. m r zm iii SO 


J. Topolnicki. 
Mapa dziejów Polski, wydanie 2, sub- 
wencyonowane przez Akademię, złr. 1°25 
(pod opaską złr. 4:80). 


a który ukończył- 
Rolnik, ey Aba rolni- 
czą w Proszkowie, z 20- letnią praktyką 
i doskonałemi świadectwami, poszukuje 
zarządu większego majątku. — Bliższa 
wiadomość pod adresem: Stanisław 
Malinowski, Bursztyn. (2124-4 4) 


Zmiana lokalu. 


Donoszę $zan. Publiczności, iż han- 
del mój z mięsem pod firmą 
Franciszek $wiątek, znany od lat 
kilkunastu z dostarczania mięsa z wybo- 
rowych wołów, przenoszę z dniem 8 pa- 
ździernika z ulicy św. Tomasza ma ulicę 
Szczepańską pod L. 2, dom Krzy- 
sztofory naprzeciw teatru. 

Ze względów zdrowotnych, urządziłem 
mój sklep według wszelkich wymagań hi- 
gienicznych, który jak dotąd tak i nadal 
będzię, zaopatrzony w wyborowe mięso tak 
wołowe, jak cielęce i wieprzowe. 

(2218 2-2) Franciszek Swiątek. 


ewien angielski u?*zony Dr. Anders 

dowodzi: że rośliny w pokoju ho- 

dowane, są nieocenionem dobrodziej - 

stwem, przedewszystkiem, że te wy- 

dzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu, który jst drogocenną materyą do 
utrzymania w mieszkaniu czystego powie- 
trza, ponieważ ten zarodki różnych chorób 
w powietrzu niszczy, a szkodliwe miazmy 
oksyduje czyli przepeła. Rośliny hodo- 
wane zatem w mieszkaniu są prawdziwie 
ochraniaczami ludzkiego zdrowia, a w któ 
rych gromadzą się masy szkodliwych wy- 
ziewów. Dlatego Zakład św. Józe- 
fa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 
L. 70, w obecnej chwili po umiarkowa- 
nej cenie poleca wielki dobór roślin wszel- 
kiego rodzaju; przyjmuje zamówienia na 
wieńce i bukiety; również poleca dobór 
cebulek hiacyntów szt. od 15 ct. i wyżej, 
tulipanów od 5 ct. i wyżej, krokusów 2 ct 
za sztukę; szczepy i krzewy owocowe: 
jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie i orzechy 
włoskie w doborowych gatunkach trzy-, 
cztero- i pięcioletnie, z bogatemi korze- 
niami i pięknemi oraz równemi koronami, 
od 40 et. i wyżej za sztukę; agrest i .po- 
rzóczki wysokopienne po £0.et., a niskie 
po 8 ct. za sztukę; krzewy ozdobne: róże 
wysokopienne od ż0 ct. i niskie po 40 ct. 
i wyżej za sztukę; żywotniki (thuje) od 
1 do 2 metrów wysokości, stożkowate od 
80 et. do 1 złr. 50 ct.; różne inne krzewy 
po 10 ct. za sztukę. (2136-6 16) 


OBWIESZCZENIE. 


Nr. 6275. (2216 2 3) 


Reskryptem z d. 9 sierpnia 1892 r. 
L. 56243 zatwierdziło Wysokie c. k. 
Namiestnietwo regulamin targowy wraz 
z taryfa opłat targowych, dla targów 
w mieście Bochni. 

Celem wydzierżawienia 
prawa poboru opłat tar- 
gowych , rozpisuje się niniejszem 
licytacyę, która się odbędzie 
w dnu A5tynm pazdziernika 
b. r. o godzinie 9ej rano, w biurze 
Magistratu, zapomocą pisemnych ofert, 
które przyjmowane będą do godziny 
1iej przed południem. 

Powyższe prawo poboru wydzierża- 
wione zostanie na czas od 1go listo- 
pada 1892 r. do 30go października 
1893 r., a cenę wywołania ustanawia 
się na kwotę 5000 złr. 

Do oferty należy dołączyć tytułem 
wadyum 10%, ceny wywołania, tu 
dzież potwierdzenie, iż warunki licy- 
tacyi są oferentowi dokładnie znane. 

Bliższe warunki przejrzeć można 
w biurze Magistratu. 


Bochnia, d. 3 października 1892 r. 
Burmistrz: Dr. A. L. Serafiński, 


Próbki wszędzie opłatnie. 
Uznane najlepsze, najmodniejsze 


Materye sukienne 


prawdziwe, trwałe i tanie, na ubrania, 

altoty zimowe, zarzutki, mężykowy, 

rożek Alma damską i na każdy cel roz- 

syła także prywatnym na metry skład 

c. k. fabryk materyj sukiennych i towarów 
z wełny owczej 


MORIZ SCHWARZ 
Zwittau bei Briinn. 

Sukna na mundury i wyłogi, nieprzema- 

kalne pakłaki i materye myśliwskie, pe- 

ruwieny i doskiny na ubrania salon., 8u- 

kna na liberye i bilardy, sukna damskie, 

zarzutki himalaya i pledy. (1814 8 20) 


Dla pp. majstrów krawieckich pożyczam 
nieopłatnie zbiory próbek. 


Zasada: trwały towar, dobry i tani. 
Wysyłka za zaliczką lub za gotówkę. 


"oudną oqejs qos Ez EŃkiood EqoJd Epzty „<BR 


B Za nieodpowiedni towar zwracam pieniadze. 


przeciw chorobom żołądka i kiszek, nieżytom nerek 
i pęcherza, przedstawia szczególnie czysta woda do 
picia, wolna od mikrobów i bakteryj. Jako taką po- 
lecają lekarze przedewszystkiem prawdziwą ory- 
ginalna wodę selcerską. Wedle rozbioru e. k. star- 
szego radcy sanitarnego prof. E. Ludwiga w Wiedniu 


Ochronę 


po OS a ms prawdziwa nzzólsaiuń woda pelenka wielką 
j yetetyczną wartość i odznacza się bezwzględną czy- 
przeciw stością i wybornym smakiem. Poleca się ją p 7E, : 


niej jako codzienny napój zdrowotny i stołowy, upra- 
sza się jednak żądać zawsze wyrażnie prawdziwej 
oryginalnej wody selcerskiej i uważać na to, że 
winiety, kapsle cynowe i wypalony korek mają na- 
pis „Original.* 

Do nabycia w aptekach, składach wód mine- 
ralnych i t. p. (2088-3-10) 


Pracownia rzeżdidrsko- kamieniarska 


Fabiana Hochstima 
w Krakowie, 
przy ulicy św. Jana pod Nr. I, 
; zaopatrzona jest w (682-30-33) 


NAGROBKI 


z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 
z marmuru, granitu, syenitu i labrądoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne i na 

S różnobarwne posadzki marmurowe. 
Wszelkie zamówienia wykonywuje po cenach 
umiarkowanych i na spłatę częściową. 


ŚR 


cholerze! 


korneuburski proszek pożywczy dla bydła 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 


Od bli:ko 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mićka i pomnożenia wy- 
datności mléka m krów; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwie- 
rząt przeciw zaraźliwym wpływom. 
UE” CENA 7, PUDEŁKA 70 cent., y, PUDEŁKA 35 cent. ŒG 
Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie 

Awizdy korneuburskiego proszku pożywczego dla bydła, 

który prawdziwy jest do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


GŁÓWNY SKŁAD MA 


i Franciszek Jan Kwizda, 
c. i k; austr. i kr. rumuń. nadworny dostawca, aptekarz obwodowy w Korneuburgu 
pod Wiedniem. (452-16-20) 


1— 


FIRMA BANKOWA KERM, KNOPFLMACHER, 


w Wiedniu, l., Graben 10. 


Firma bankowa HERM. KNÓPELMACHER (firma istnieje od r. 1869), poleca 
swoje usługi we wszelkich transakcyach, będących w związku z targiem efektów, 


w nabyciu efektów celem chwilowej lub stałej lokacyi, 


Adres depi sz: 


Bankfirma Knöpfimacher, Wien. 

Konto żyra w Banku austr. węg.  ” 

Konto eczekowe pocztowe Nr. 823,677. 
pF Teleron Nr. 1905. Fu 


W KUPRIE LUB SPRZEDAŻY 


efektów spekulacyjnych i walorów lokacyjnych. 


Waje o walorach sumienne WYJAŚNIENIA i uprawia OBRÓT KANTORU WY- 
MIANY i DEWIZ, a już z powodu DŁUGOLENIEGO ISTNIENIA, zapewnia przy- 


stępne wykonanie wszelkich zleceń. 


KMomunikacya listowna, telegraficzna i telefoniczna, punktualne wykonanie, 


przystępne warunki. 


prokurator uniwersytetu w Wiedniu i 


zowego ztr. 1*5© za dzbanuszek. 


za sztukę 60 ct. i 85 ct. 
Do nabycia w maig wi 

ktora Redyka aptek., w CZERNIOWC. 

Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal- 
sam brzozowy Dr. Fryd. steli badał Wista medyczny ces. markigo ministeryum, & prof. Dr. = Raspi, 
rof. Pyefluch w Londynie zale 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, 

szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena. 


e, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje si 
Aeae Dr. LENGIELA OPO-CRÉME słoi PYH ct. i Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOE 


kszej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
ACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 


ertheilt Unter- 


Eine Engländerin 5: iu inre 


Muttersprache. ©. IL. P., Bureau „Ozas.“ 


(2182 2-2) 
OGRODY zakłada w stylu naj 
nowszym, przerabia 
stare, udziela rad i wskazówek, wysyła szeze- 
py, krzewy ozdobne i dziczki 
(2129516) M. Waśniewski w Tarnowie. 


Drzewka owocowe. 


Piękne i gładkie sztamy w korzeniach, gatuuki 
wyborowe z dobremi korzeniami: jabłonie, 


+ 
gruszki, śliwki 5-letnie, 50 ct. za 1 sztukę; 
czereśnie, wiśnie 6-lvtnie, 60 ct.; agrest, 
porzćczki wysokop'eone 80 ct ; agrestipo- 

4 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


—Ę GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
' AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (2207-166-) 


„PRZĄDKAĆ 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego 


r 


w KROSNIE. 


rzeczki krzewiaste czerwone i białe, wielko- 
owocowe 25 ct; maliny miesięczne 12 szt. 1 złr. 
Z powodu licznych zamówień, uprasza się o wcze- 
sne zamów. i dokładny adres. Wysyła za zaliczką. 


Zarząd ogrodów w Olszy, poczta Kraków. 


(2014 5-6) E. Uklański. Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 

ją korczyńskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, Z 
m sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, w 
IIR did d Wo dl d e płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. z 
G « Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizną stołowa, = 
Dra Maurycego Schónberga [u garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — % 
od dnia 4 października b. r. prze”|$ m ko w Nao sp. < 
niesiona została do domu przy ( l: z 
ali Grodzkiej Ne 83, I piętro 8 R m aooaa w zaa kralo Calio Akogjaego Tom. Handlowego G 
2 A SKŁADY KOMISOWE: a 
kad w Tarnopolu u W. Michalewskiego, e 
2 w Przemyślu w Bazarze im. M. Zyblikiewicza, s 

i i lani w Rzeszowie u A. Borówki, (1401-28 -) 
Najlepsze czernióło w świecie, f$- w Czerniowcach n L. Schneida, : 

d w Tarnowie u O. Foerstera. 


MĘ” Cenniki i próbki rozsyła się franco. "TĘ 


IIEKIKIEK 


HARLANDERSKICH NICI 


od względem pierwszorzędnej jakości nie przewyższa 
żaden inny wyrób. (1642-12 24) 


e Dlatego proszę szyć tylko Z 


HARLANDERSK. NICIAMI. 


nd 


rg 


w WIEDNIU 
(fabryka założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo eiemnotrwały połysk 
i utrzymuje trwale skórę. 

Wszędzie do nabycia. 

UWAGA. Uprasza się Szanowną Pu- 
bliczność we własnym interesie, 
ażeby żądała wyraźnie ezernidła na 
obuwie Fernolendta i przyjmowała 
tylko te pudełka , które wp moją 
nazwę (1037 21-52) 


St. Fernolendt, 


ponieważ istnieje w handlu wiele naśla- 
dowań bez wartości, których wi- 
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby S$zanowną Publi- 
czność w błąd wprowadzić. 


WIKIEKIEKIKKK 


Na jesień i na zimę! 


: Filia Wiedeńska 
Heilmana Kohna i Synów, ul. Grodzka 9, I. piętro. 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 
Sukien meskich i dziecinnych, 


a mianowicie: 3 
Paletoty, Chesterfieldy, Kaiserroki, Menżykowy, Szla- 
froki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, sa- 
lonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bundy do podró- 
ży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych 
ną sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, po cenach fabrycznych. 
Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie. 
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 
Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
L. piętro, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Bielsku, 


w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Sączu. (2209-7-28) 


Dila zapobieżenia wypadków cholery. 


Dra Siegerta słynny w świecie 


Angostura Bitters 


fizyologicznie i chemicznie zbadany, 
podniecający trawienie, 
Wobec niebezpieczeństwa cholery polecamy pod względem dyetetycznym nasze wyborne 
prawdziwe francuskie koniaki, angiel. spirytuozą Whisky i Gin, tudzież nasze hiszpańskie i por- 
tugalskie wina, wina Port, Sherry, Madeira, Malaga, Alicante i t. p., w najlepszym gatunku. 
Paczki pocztowe po 3 butelki. (2084-6-12) 


The London Bodega Company w Wiedniu, 
TYLKO I. Goldschmiedgasse 6, Stefansplatz. 


(2221-2 17) 


Pierwsze nagrody Nagrodą od znaczone Pierwsze nagrody 
8 złote  |przez o. k. rząd wyiącz GE) uprzywilj wielokrotnie | 3 wielkie srebrne 
medale wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane medale 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza 
do okien i drzwi, 


z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym i dębowym: 


Cena za cylindry do okien białe . . . . . . . . . « « » za metr 5 cent. 
T9 » 5 orig CE Chyra i dębowe . « « n p 6 K 
K i do drzwi białe . . . . . . . . ETE DO 1), i 13 
w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten „MR: n „` czerwono -brunatne i dębowe . . . P 3 94 14 < 


LJ LJ n n 
Na okno średniej wielkości białej barwy wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent. Zamówie- 
nia z prowineyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy 
zamówieniu uprasza mo podać dokładnie ilość okien i drzwi, em przysłaną będzie 
odpowiednia ilość. — Do każdej przesyłki d się zawsze opis użycia, wedle którego 
każdy może przytwierdzić ochrony do drzwi i okien, bez utrudnienia zamykania i o- 
twierania. (2090-2-9) 
Wiedeń, Kolowratring Nr. 12 c. ik. nadworny skład fabryczny 


AW J. POPELARZ, WER) 


przeciw t : oszczędność 
„i k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powie sł es 


gładza zmar- 
samu brzo- 


nadal 


(1623 54-) 


zaziębieniu 
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Bracia Bilewsc 


1-10) 


ped 


fasony. 2286 


ze jesienne 


+ 


Y 


swie 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, polecają w wielkim wyborze po niskich cenach: kapelusze meskie filcowe, 


> 


| SA 
| (2254) 


Za spokój duszy š. p. 
Pawła Brzezińskiego 
Dra Filozofii i D;r. Instytutu techaicz., 

i żony jego 
Bronisławy zKrzyżanowskich 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów 
we wtorek d. 11 paźdz ernika b. r. 

Kg o godz. 9 rano, 


na które pozostała rodzina zaprasza Przy- 
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność. 


CG TA 


ZW qRAWIE Mp toe 1 MB PT 


Miody dyplomow. agronom 


kawaler, z kilkcletnią praktyką i najlep- 
szemi poleceniami, poszukuje posady. — 
Wisdomość u Wgo Henr: Schwarza 
w Krakowie, ul. G:odzka 13. (2285 1-3) 


Winogrona kuracyjne 


(w koszach 5 kilogramowych po cenie targowej) 
i wszystko, co kto tylko zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza i wysyła 
za zaliczką pocztową. (2282 1-10) 
Pierwsze polskie przesiębiorstwo wysyłkowe 
p f Albin Krajewski w Wiedniu, 
I., Giselastrasse Nr. 1. 
Cennik illustrowany wysyła darmo i opłatnie. 


w Paryżu. 


uoman JS MAGASINS DU 
m 


Printemps 


BEZPŁATNA WYSYLKA 


illustrow. ogólnego albumu, zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na ZAMÓWĄ PO- 
IRĘ, na żądanie zafrankowane i zaadresowane do 


PP. JULES JALUZOT 8 C" 
tds w Paryżu. 

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró- 
żnych materyj, składających kolosalne zapasy 
magazynów PRENTEMPS. Dokładnie ozna- 
czyć gatunek i obig; jak również dokładnego 
wykonania zamówień. 

Wysyłka do wszystkich krajów. 

W albumie znajdują się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia. _ (2231-14) 
Tłumacze do wszystkich języków. 


RADZE FACE NA EEA IK LE oai) BADZ GSC ZES 
Wiele pieniędzy 


iogą uczciwe osoby wszelkiego stanu zarobić, 
które chcą objąć nasze zastępstwo banko- 
we (prawnie wystawione listy ratalae i u- 
działy towarzystw gry w losy). Nasza 
firma istnieje od 25 lat i jest ściśle rzeteloą. Naj- 
wyższa prowizya z premią, a w danym razie 
stała pensya. Oferty przyjmuje Commandit. 
Gesellschaft Brüder Dirnfeld, Buda- 
pest, Badgasse Nr. 4. (2211-1) 


AVISO. 


In Nro 226 des „Czas“ vom 2. 
October 1. J. ist die Kundmachung 
betreffend die Sicherstellung der Rei- 
nigung und Ausbesserung der :ärari- 
schen Bettensorten verlautbart. 

Nähere Auskünfte ertheilen : das 
k. und k. Militar - Bettenmagazin in 
Krakau, die k. u. k. Verpflegsmaga- 
zine in Olmitz und Tarnow, die k. 
und k. Garnisons- Spitäler Nro. 6 in 
Olmütz und Nro 15 in Krakau, fer- 
ner die Betten - Filial - Magazine in 
Wadowice, Neu-Sandec, Teschen und 
Troppau. (2153-1-2) 
Von der Intendanz des k. u. k. I. Corps. 


Kupno majątku. 


Za gotową zapłatę poszuku/e się 
do kupna tabularnego 


majatku 


w cenie do 250,000 złr. Pożądane: 
piękny zamek z parkiem, dobre budynki 
gospodarcze, wyborowa gleba rolna, cenny 
las. — Łaskawe oferty tylko wprost 
od właścicieli przyjmuje Ryszard 
Patz w Wiedniu, Wieden, Mar- 
garethenstrasse 12. (2100-3-8) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


KATHREINER 


Niezrównany dodatek do kawy. 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dr. Wład, Miłkowskiego f 


w Krakowie (2196-2-6) 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
z kalendarzem p. t.: 


Zloty Oltarzyk 


« 
czyli zbiór nabożeństwa katolickiego. 
Str. 638, w 16ce. 

Kai w skórę z napiskami, b zegi mar- 
murkowe, kosztuje 75 cent.; 7aś z brzegami 
złoconemi i z klamerką A złr. w. a. 

Na przesyłkę dołączyć należy 20 cent. 


3 Powróciwszy z kąpiel, otwieram 


jak lat poprzednich, mój $ 


ZAKŁAD GIMNASTYKI 


SALONOWEJ, HIGIENICZNEJ, ORTOPEDYI 
pod nadzorem lekarskim, 
w Krakowie, ul. Stolarska 15, 
z dniem 1 października b. r. (2173 2-) 
Aleksander WEISS, 


kierownik zakładu. 


Ogłoszenie. 


Na mocy reskryptu Wysokiego 


Wydziału krajowego we Lwowie z 
dnia 29go września b. r. L. 46674 
rozpisuje Komitet administracyjny 
szpitala św. Łazarza licytacyę na do- 
stawę surowych artykułów Żywności 
do szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1893 r. następujących grup: 
I. Mięsiwa i kości. 
II. Mleka i śmietanki. 

Licytacya odbędz e się w dniu 28 
października b. r. w biu'ze Dyrekcji 
szpitala, od godz. 10ej do 12ej w po- 
łudnie, zapomocą ofert piśmiennych, 
zaopatrzonych marką stemplową na 
50 cent. (2220-1-3) 

Wadya od ceny fiskalnej całorvez- 
nej ilości artykułów , w wysokości 
10% , należy osobno niezapieczęto- 
wane wręczyć Komisyi lieytacyjnej. 

Bliższe szczegóły licytacyi i wa- 
runki dostawy odczytać mcżna co- 
dziennie w biurze Rządey szpitala, od 
godziny 8ej do Żej z południa. 

Kraków, dnia 6 października 1892. 


Zastępca Przewodniczącego Komitetu: 
Dr. Domański, w. r. 


Ula przekonania SIę! 


Wyniki, jakie osiągoęliśmy naszemi 
markami koniaku przez najści- 
ślejszą rzetelność i długo- 
letnią wytrwałość nietylko w 
Austro-Węgrzech lecz także zagra- 
nicą, spowodowały od niedawna 
pomysłowe osoby, że za dobre pie- 
niądze zakupiły sobie wysokobrzmiące 
arystokratyczne nazwiska, ażeby pod 
tym płaszczykiem: 

pozornej rzetelności 
y kazać zakupić -ap 
hrabskie pro forma fabryki koniaku. 

Nie podnosilibyśmy naszego głosu tak 
szybko, gdyby nie ta okoliczność, iż we- 
dle świeżo nas doszłych doniesień ma 
właśnie być „„założonąć znowu 
taka firma. 

Ponieważ posiadacze i założyciele takich 
pro forma „fabryk kon'aku* mają tylko 
ten cel przed oczami, ażeby *Tatwowier- 
ną publiczność lepiej wyzyskać, 
s długiej zaś strony podobne machinacye 
szkodzą węgierskiemu przemysłowi konia- 
kowemu w swych najżywotniejszych 
interesach , przeto nie mogąc dłużej 
bezczynnie przypatrywać się takiemu po 
stępowaniu, E afii na właściwem 
miejscu to (2253) 


oszustwo fabryk Koniaki, 


spodziewając się, że winni odniosą zasłu- 


żoną karę. 

Dyrekcya ti. 
hr. Stefana Keglevicha promontorskiej 
fabryki Koniákt i spirytusu koniakow. 


udapeszcie. 


Dra M. Fedorowicza 


rafinerya nafty w Ropie, 
stacya Grybów, 


wysyła codziennie w baryłkach ame- 
rykańskich — po cenach fabrycznych 


nafte $alonową nieeksplodującą 
| olej do smarowania maszyn 


CZAS z Niedżieli 9 Października 1892. 


jsk również we wszystkich zmaezniejszych handlach win w Warszawie i na prowincyi. 


Kneippa 
kawa 
silodowa 


wszędzie do nabycia. 


z tym 


przed (2085-2 10) | || narm monat tiy cena 
, . . Benih PMIREPER". 
naśladowaniami. Samata 


WYROBY PIERWSZEJ PETERSBURSKIEJ REKTYFIKACYI FABRYKI WÓDEK I LIKIERÓW NAJ. ZAT. TOW. 


KELLER & Ce. 


PRZEDMIESCIE L. 64. 


f znanej dobroci, nagrodzone najwyższemi nagrodami na wszechświatowych i innych wystawach, sprzedają się tak we własuym sklepie na KHrakowskiem Przedmieściu L. 87. 


er 


i delikatesó 
w KRAKOWIE, 
ul. Lubicz L. 22, 


e 


wWwaciawa Bartika 


poleca 


TOWARY KOLONIALNE WYBOROWEJ JAKOŚCI. 
Herbaty chińskie i rosyjskie, Swiece stearynowe, fioniak francuski, 
Mawior astrachanski, Ryby w oliwie, Ryby wędzone, Wszelkie deli- 
katesy, Likiery francaskie, Likiery szwajcarskie, Wódki Tancackie, 
Wódki gdańskie, Wódki izdebnickie, Wina węgierskie, Wina austry- 
ackie, Wina zagraniczne i krajowe, Wędliny i wyroby z mięsa. Sery 

wszelkie, Piwa i Portery. f ; (2284-1-3) 

Obok handlu gustowni* urządzone pokoje do śniadań i kolacyj. 

Wzorowo prowadzona kuchnia dostarcza wszelkich potraw i przysmaków. 


Ceny przystępne. Zamówienia zamiejscowe wykonuje szybko i dokładnie 


PS gi 2: YZ, STER ko FOCIE IDEA ORC DAM OTOCZKI EŃ 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 13, 


poleca 


małerye na suknie, płaszcze i wierzchy do futer; 
płótna, szyrtyngi, stołową bieliznę, ręczniki, chugtki do nosa, pończochy i skarpetki; 
szale, pledy, kołdry, kapy, firanki, dywany; 
gotowe okrycia damskie. 


Ceny umiarkowane. — Próbki na żadanie. 


INE Magazyn przyjmuje zamówienia na kostyumy 
i koniekcyę damską. -ZBE (2197-1-5) 


ZALICZKI! 


S$” Pełną wartość kursu FR udzielamy jako zaliczkę za 


ge~ zwrolem jej w spłatach miesięcznych "ZBĘ 


na losy, papiery wartościowe i t. d. i t. d. na najtańsze odse'ki. 


Kantor wymiany Werner & Comp. w Wiedniu, 
I, Werliing. Wipplingerstrasse 39. (2240-15) 


Zastawicne już papiery wykupujemy i dajemy na nie odpowiednio wyższe zaliczki 


Pióra do prostopadiego pisma. 


Z naszego sortymentu wybraliśmy 6 dla prostopadłego 
pisma szczególnie odpowiednich form i wyrabiamy 
je pod oddzielnym numerem i w jasnobrunatnej 
barwie. Możemy te pióra na powyższy cel najgoręcej polecić i pro- 
simy o sprowadzenie przez każdy handel przy- 
borów pisemnych. 

Numera piór dla prostopadłego pisma a: Nr. S4F, 
Nr. 124 F, Nr. 405 F, Nr. 539 F, Nr. 547 F, Nr. 
549 F. (2082 1-6) 


Cari Kuhn & Co., 


WIEN. 


WAS” Przyrządy odwaniające 733E 


wszelkiego rodzaju 
NAJNOWSZEJ KONSTRUKCYI 
dost ucza (2225 2-3) ` 
Actien-Gesellschaft für Wasserleitungen, Gas- und Heizungsanlagen 


Wien, I., Schwarzenbergstrasse 6. 


> < 
> 4 


BEA DY B 
Molla Proszków || Wódki francuskiej $ 
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Seidliekich || i soli Molla 


w oryginalnych pudełkach po 1 złr. | w plombowanych flaszkach po 90 e. 


mają następujące firmy: 
w KRAKOWIE W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch kup., — w BRODACH 
K. Kulak apt., — w CZORYKOWIE Ludwik Noss apt.. — w GURAHUMORA E. Bote- 
zat apt, — w HORODENCE J. Neuburg apt., — w HUSIATYNIE W. Czerski apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm, apt., — w KOLBUSZOWY Fr. Bemben 
apt., — w KOŁOMYI Jzn Sidorowicz apt, — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker 
apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski 
apt., w NOWYM TARGU C. Laur, — w PODGÓRZU Józ. Skakalski apt., — w PRZE- 
MYSLU M. Schware apt, — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., C. Scharter i Sp., — 
w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Strzenecki apt., — 
w TARNOPOLU E. Frantz, L. Fleischmann apt., — w TARNOWIE F Leszczyński, 
H. Wierzycki, St. Pawłowski apt., T. Scharff, — w ULANOWIE J. Wroński apt., — 
w WADOWICACH Teofil Kluk. (1144 9 ) 


p 4 > 4 > 4 > 4 4 p 
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Puszczone w obieg handlowy są nowe dwa gatunki czystej wódki „„WACJONAL% i 


PES 257 


JUŻ WYSZŁO 


trzecie wydanie, zupełnie przerobione 


dzieła 
Prof. Dra H. Jordana 


Nauka położnictwa 


dla użytku położnych. 


Cena złr. 3:50, z przesyłką pod opaską 


złr. 8:75. 
GŁÓWNY SKŁAD w KSIĘGARNI 


Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, (2194 3-4 
Rynek, Pałac Spiski. 


Eine Deutsche 


wünscht Lectionen gegen eine monatliche 
Vergiitigung, täglich eine Stunde, fl. 6. 
Nähere Anskunft: Sławkowergasse 


Nr. 22, I. Stock — zu sprechen von 3. 
bis 4. Uhr Nachm. (1954-6 ) 


Wajwiększy handel 
Maszyn do szycia 


nietylko w kraju, ale w całej 
Austryi, 
ręczne Singera po 27, 36, 40, 48 zir. 
nożne Singera po 30, 42, 50, 65 złr. 
ratami po 4 złr. miesięcznie, 
gotówką 109/, taniej. 


Gwarancya 5 lat. 


JOZEF IWANICKI, 


Kraków, Rynek l. 25. 
Lwów, Motel Zorźża. 


Największy wybór 
fortepianów pianin 
i harmonij 
W składzie | M. KORDECKIEGO 


Krakowie, 
ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria, 
SPRZEDAŻ ZAMIENNA. 
Wynajem. (1606 65 104) 


8 


Towarzystwo produkcyjne I handlowe 


w lIŁancucie 
poleca Szanow. Pabliczności następujące 
WYROBY KRAJOWE: 

Sukna bronzowe i sieraczkowe, przy- 
datne na buty do polowania, bundy, kurtki 
myśliwskie, sukmany włościańskie i t. p.; 
Koce na konie, wózki i do nakrycia łó- 
żek; Skarpetki, rękawice, gotowe bundy 
i kurtki; 

Płótna na bieliznę, prześcieradła, dymy, 
obrusy i serwetki, ręczniki zwykłe, ada- 
maszkowe i tureckie; 

Chusteczki do nosa, ścierki i t. p. 

Wyroby te wykonane są w kraiowym 
wzorow. warsztacie tkackim w Łańcucie. 

Próbki sukien i płócien wysyła na żą- 
danie (12154-8 3) 

Dyrekcya. 


PRAWDZIWE WODY 


są źródła należące do Rządu francuskiego. 
Administracya: 8, Boulevard Montmartre, Paryż 


CELESTINS leczą źwirw moczu i słabości pęcherza 
GRANDE GRILLE słab. wątroby i narząd żółciowy 
HOPITAL słabości żołądka. (496-19-26) 
Czerpane pod nadzorem reprezentanta rządowego. 


PASTYLKIISOLE NATURALNE 


sprzedawane w pudełkach metalicznych 
z pieczęcią Kompanii. 
Cena pudełek A fr., 2 fr., 5 fr. 
W KRAKOWIE w składach wód mineralnych 
pp. Goldwassera i Wentzła. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca; oryginalne angielskie płaszcze jesienne, gumowe i 


Tylko prawdziwa 


znakiem ochronnym. 
Ostrzega się 


Kantor i hurtowny shładw WARSZAWIE. KRAKOWSKIE 


„NULAJ DUSZA.“ 


(1605-49-80) 


e 
< 


;hrej, € 
R < > | 


poszukuje le* 
Ak ADEMIK keyj na S 
Oferty proszę adresować IPR. Mz. posto restante 
Tarnów. (2176-3-3) 


(2281-1 3) 


Koncesyon. przez Wys. c. k. Namiestnictwo 
Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek 
w Krakowie, ulica Stolarska L. 4, 


poleca: Polki, Francuzki, Niemki i Angielki, 
wysoko i średnio wykształtone,. (1905-7-10) 


Une demoiselle frangaise 


diplômée possédant 1’allemand et |la musique 
désire une place ou une demi-place en ville. 
S'adresser au bureau du journal. (2189-2-5) 


Elegancki półkryty 
powozik, 


bardzo mało używany, w pierwszo- 
rzędnej fabryce robiony, na osiach 
cało oliwnych, tanio do sprzedania 
u J. Kleczeńnskiego, siodla- | 
rza w Krakowie, ul. Szpitalna L. 32 
(vis-à-vis nowego teatru). (2179-3-6) 


Poszukuje się 


rzadey 


do zarządu większego folwarku. 

Zgłoszenia do Zarzadu 
dóbr w Lataczu, po- 
czta Latacz. (216533) 


Zapowiedz. 


Ogłasza się niniejszem , że Franci- 
szek Morawski, zamieszkały w Hru- - 
szowie w Galicyi, syn zmarłego w Kra- 
kowie właściciela dóbr rycerskich Lu- 
bonia w Ks. Poznańskiem Tadeusza 
i Tekli Morawskich, matka hrabianka 
Ostrowska; a hrabianka panna Wikto- 
rya Łubieńska, córka Kazimierza 4u- 
bieńskiego i Jadwigi z Rożnowskich, 
właściciela dóbr rycerskich w Kra- 
kowcu w Galicyi; mają zamiar wstą- 
pić w stan małżeński. — Ktoby miał 
coś do zarzucenia powyższemu związ- 
kowi małżeńskiemu, powinien zgłosić 
się do niżej podpisanego urzędnika 
stanu cywilnego w Skalmierzycach, 
w powiec:e O trowskim, prowineyi po- 
znańskiej. (2219-2-3) ` 

Dnia 6 października 1892 r. 

Urzędnik stanu cywilnego 
Jabłoński, 


Znane jako najlepsze czysto lniane 


Płótna korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od ze do naj- 


ciańszych web; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; dre- 
lichy na ra i materace; płótna żaglo- 
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 
w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
W+. Goneta 


w Korczynie, p. Korczyna. 
Cenniki i próbki z Troi BA 
ków opłatnie. (1945-9-29) 


SĘ Ostatni tydzień. Twe 


Grand Circus Cezar Sidoli. 


(1938 313 
Dziś w niedzielę dnia 9 październik» 


2 wielkie przedstawienia, 
pierwsze o godz. 4ej po południa ro 
zniżonych cenach, drugie o godz. Sej 

wieczór po zwykłej cenie. 


Wielkie galowe przedstawienie, 
dragi występ 
słynnego w świecie brzuchomowcy 
Maks. Alexandra, 
w SŚmiu odmianach. 
Bliższe szczególy podają afisze. 


SzZeWIOłowe, (1982-6) 
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